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Kraków 17 listopada
Zamęt w polityce trwa ciggle, ani też faktA 

w ubiegłym tygodniu za sz łe  nie przyczyniły 
**§ do zdjęcia zasłony, jaka od miesiąca bli 
sko zaw isła nad europejskiemu s p r a w a m i .

Margrabia Antonini poseł neapolitańki 
to Paryżu miał według depeszy telegrafi­
cznej opuścić tę stolicę 14go b. m. Również 
1 posłowi neapolitańskiemu w Londynie Wrę­
czone zostały  paszporty. W  postępowaniu 
tern nie masz nic więcej, jak proste następ­
stwo zerwania stosunków dyplomatycznych, 
Zawsze jednak, jest to krok dalej na drodze 
Nieporozumienia. Pomimo tego wiele jednak 
dzienników utrzymuje, że sprawa neapolitań- 
ska niepogorszyła się wcale, że przeciwnie 
Wszelkie są nadzieje, iż na drodze zgody za -  
datwion^ zostanie. N a czem się opierają te 
ft|niernania niewiadomo, a domyśleć się tein 
^niej można tych pojednawczych dążności, 
§dy kroi neapolitański trwa ciągle w upo- 
rze, a Times w ostatnich artykułach bardzo 
Szorstko przeciw niemu się Wyraża.

Przyjęcie hrabiego Kisieiewa posła rosyj­
skiego przez Cesarza Napoleona, świadczy 
0 najlepszych stosunkach między obu dwo- 
rAmi. M ogło więc ono było zwiększyć obawę 
tych, którzy nowe przewidywali przytnie- 
[*e między Francyą i Rosyą., z uszczerb- 
*|eui przymierza francusko -  angielskiego, 
tymczasem równocześnie dzienniki angiel- 
. e M orning-P o s t  i Tim es, które najsil- 

zdradzały takową, obawę, jakby s łu -  
c aJ|c danego hasła występują z ośw iad- 
- eNiem, że nigdy przymierze angielsko- 

^Mcuskie nie było ściślejsze, że nigdy me- 
cfcrstwa zachodnie nie b y ły  w w ięk szej zgo­
n ie , że co do punktu, w którym zdania ich 
8i§ różniły, nastąpiło jak najzupełniejsze po­
szumienie się. Lubo wiadomo jest, że na 
dzienniki angielskie rachować nie można, że 
fdanie ich jest zmienne i więcej niż gdzie­
kolwiek do okoliczności zastosowane, że g a -  
*net niema w Anglii prawdziwego sw ego  

°rganu; wszelako to oświadczenie z w ła -  
S(Zcza w M orning-Post, który wyraźnie twier- 

iż do tego zosta ł upoważnionym, musi 
uderzać w tej chwili, i dowodzi niejako, że 
Prawdziwa myśl gabinetu nie w ysz ła  z dy­
plomatycznej sfery, że publiczność nie wie 
teeczywiście o co chodzi w obecnem zawi­
jan iu .

Podobnież i co doTurcyi: lubo p iszą , że 
Między ministerstwem Reszyda paszy a po­
lam i obcych dworów nastąpiło porozumienie 

w kwestyach bieżących Bołgradu, wysp 
M ężowych i K sięstw  Naddunajskich, to nie- 
^'adomy dotąd skład nawet ottomańskiego 
gabinetu. Niewiadomo również jeszcze, ja -  

'̂e jest stanowisko Francyi względem nowe- 
wezyra, i zaw sze zapytać się można jak

j|r*edtem: czy zmiana gabinetu zaszła  w Stam 
tele wypadła na korzyść polityki angielskiej, 

na uszczerbek francuskiego wpływu?—
1 ^ g o ła  wszystko w zamieszaniu, nawet 
p*estya Neufchatelu, w której w ysłano do 
t apyża jenerała Dufoura. Jenerał Dufour 
^dem Genewczyk, dawny oficer inżynieryi 

służbie neapolitańskiej, który się głównie 
,'tyy oblężeniu Malty odznaczył, zaszczyca  

znajomością obecnego Cesarza Francu- 
*hto od czasu jak lenże przebywał w S zw aj-  
^ r y i } jako książę Ludwik Napoleon Bona- 
jjArte. Francya, jak utrzymują, popiera ż ą -  
ania P ruS Co do wypuszczenia na wolność 
'ęźniów rojalistowskich, pierwej nim mo- 

,f rsłw a , które podpisały protokół londyński
się ułożeniem stanowczem sprawy 

g ę s tw a  i kantonu neufchatelskiego. Z gro- 
ńi» *e  Związkowe w Bernie w ypuszcze- 
l>o Da wolność więźniów czyni zawisłem  od 

^ sedniego  zrzeczenia się praw do Neufoha-

telu ze strony króla pruskiego. Jenerał Du­
f o u r  zwycięzca Sonderbundu, w tym przed­
miocie miał się udać do dworu tuilleryjskiego.

H O T U p O U f l c y g  C l t l l L
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«5 Dzień wczorajszy był dla dworu i politycznego 

świata dniein uroczystości z powodu przybycia nowo- 
zaślubionych Atcyksięcia Karola - Ludwika i księżniczki 
Saskiej Małgorzaty. O godzinie 12$  w południe odbyło 
się w sali prżyjmowalnćj przedstawienie ambasadorów, 
ministrów zagranicznych i Całego dyplomatycznego ciała. 
Arcyksiąię i dostojna jego małżonka rozmawiali z nie­
którymi Z nich dłużój, innym odpowiadali grzecznym u- 
śm eihem. Po przedstawieniu dyplomatycznego ciała, 
nastqpilv przedstawienia tutejszych wyższych osób. O go­
dzinie 5tśj był obiad u Nąj. Państwa, na którym się 
znajdowała oała Wysoka cesżrska rodzina i ministrowie 
saski,i bawarski. Wieczorem o godzinie 7 12 teatr parć  
w operze. B y łt i widok, pomimo szczupłości i skromno­
ści sali ta rd tn  świetny i zajmujący. Nąj. Państwo i 
cala wysoka rodzina cesarska zajmowali lożę wielką 
przeciwległą scenie. N. Pani uderzała szczególnie oczy 
wszystkich, swą pełną wdzięku i ujmującej majestaty- 
cznosci postaw ą, która odbijała się w twarzy rzadkim 
wyrągem słodyczy, dobroci i uprzejmości. Miała na so- 
)ie suknię popielatą z srebmemi kwiatami, kwiaty z bry- 
antów, diadem, a perły na szyi i we włosach. Przy 

\ .  Pani po lewej ręce siedziała księżniczka Małgorzata, 
młoda, świeża, pięknego wzrostu, w spojrzeniu łagodna, 
w wyrazie twarzy spokojna i myśląca. Różowa bogata 
suknia i piękny strój włosów odznaczały się wybornym 
smakiem. Po prawej ręce Nąj. Pani siedział Arcyksiążę 
rranciszek - K arol, a po nim książę bawarski i przy 

księżniczce Małgorzacie N. Pan w mundurze marszałka 
cesarstwa, za nim Arcyksiążę Karol-Ludwrk, dalej Ar- 
cyksiężne Hildegarda i Marya i Arcyksiążę Albrecht, a 
w drugim rzędzi# inni arcyksiążęta. Od loży cesarskiej 
po lewśj ręce w lożach osobnych, baron Bourqueney, 
ambasador turecki, minister W. Brytanii, poseł rosyjski, 
posłowie Hiszpanii, Neapolu, Saksonii, Bawaryi i in­
nych państw Z agranicznych. W  lożach po  praw ni ręco 
znajdow ali się wielcy dygnitarze  p a ń s tw a : hr. Lancko- 
roński, książę Karol Lichtenstein, książę Turn-Taxis, 
jenerał hr. Wratislaw i ministrowie hr. Buol z dwiema 
lięknemi córkami, baron Bach, hr. Thun, bar. de Brack. 
W lożach na pierwszem piętrze wysokie pierwsze ary 
stokratyczne rodziny, między któremi odznaczali się bo 
igatemi węgierskiemi strojami książę Paweł Esterhazy 
hr. Edward Zichy. Loże, które zwykle ząjmuje wysoka 
rodzina cesarska przy samej scenie, błyszczały piękno­
ścią kilku dam dworu i rozmaitością uniformów woj­
skowych i cywilnych. Byli to adjutanci cesarscy, szam- 
belatiowie i osoby należące do świty. W lożach trze­
ciego piętra widziałem niemało ślicznych strojów i całe 
piersi obrywających złotych haftów. Diamenty powabnćj 
hr. Z. oświecały jednę z lóż parterowych. Miejsca wszyst- 
tie ńa dole zajęte były przez Wyższych oficerów i damy 
i urzędników w galowych strojach. Był tó jednem sło­
wem widok świetny i ząjmujący, wszakże więcej roz­
maitością i ogólnem wrażeniłin, niż bogactwem zwła- 
cza damskich ubiorów. Pod tym względem można było 
dostrzedz wyraźnie nieobecność książąt Lichtenstein, 
Sch warzeń berg, Lobkowitz, Trautmsnsdorff, którzy ba­
wią na wsi. Przedstawienie złożone z Igo aktu „Zona 
z Paryża* opery Boieldieu i baletu „Alphea,“ w którym 
tańcowała Taglioni, trwało do 9% - N. Państwo i cała 
wysoka rodzina znajdowali się aż do końca.

Na teatr p a r i  zaproszeni byli z ciała dyplomatyczne­
go tylko ambasadorowie i posłowie nadzwycsąjni i peł­
nomocni Każdy z nich miał dla siebie i swego posel­
stwa lub swej rodziny osobą lożę. PP- Char^  * af~ 
fa tr e t ,  nawet rzeczywiści, jak  szwajcarski nie otrzy- 

»li zaproszenia. j eden z nich który jako sekretarz pełni 
obowiązki charge d ’affaires, ’ wziął to za uchybienie i 
nie był z rana na przedstawieniu u JJ. WW. Arcyksię- 
cia i Arcyks.ęznój c  bi# C8nt0ró de Cera
otrzyma na to teleg;aflcz^  upo; ażnieme od swego rzą­
du z Turynu, czy tćż postąpił tak z wł*sndj woli, nie 
wiadomo. Wypadek ten zdaje się, że w każdym razie

t g . ' s s x r *  mledzy Au-

. . . 12 listopada.
Rozum i taktyka dzienników rojalistowskich pokazU- 

je  się dzis w calem świetle. Zachęcały one jeszcze 
wczoraj Cesarza do przymierz8 rosyjskiego, A ssem b lie  
N a ltćn a le  w ołał: „da,ej, dalśj! Anglia się b o i/ a tym- 
czasem Cesarz opuszcza wszelką myśl związania się 
z  Rosyą i wr ca do przymierza angielskiego.... zrzeka­
jąc się jak nai teraz kongresu i zezwaląjąc na zatrzy- 

gme na Wschodzie wojsk austryackich i floty angiel- 
ki$. Strata poniesiona w takiej wolcie postępowania, 

je s t  bdesna efia godnosei Francyi. Jest to nowy rok
840-rt r  S S T S 1 rolę Thiersa, a hr. de

Pers'ghy Guizot*. Hr. Walewski zostanie zanewne po­
święcony jek Thiers i zastąpiony przez p. Thouvenela

lub kogo innego. Salon hr. Walewskiego staje się pu­
stym ; jeden z nąj wierniejszych gości ministra znalazł, 
że obiady jego są złe, że wino jego jest liche itd. Mó­
wią o odwłaniu hr. de Morny i nieby w tćm nie było 
dziwnego. Hr. de Moray postępował wRosyi tylko jak 
homme cTesprit, afiszował ścisłość stosunków Francyi 
z Rosyą, brał pochlebstwa rosyjskie 2a dobrą monetą; 
chcąc zrównać się z hr. Esterhazym kazał jechać konno 
oficerom francuzkim koło swćj karety; nie wstydził się 
pokazywać żyłki przemyslowśj, przedawał Rosyanom 
konie, pojazdy a nawet obrazy, które powiózł z sobą 
do Rosyi. Hr. de Morny dostał w Rosyi przydomek 
hrabiego R u o lt  i może Słusznie. Skompromitował on 
Francyą, wzbudził nieufność Anglii, nie zdąje się :awet, 
aby otrzymał traktat handlowy, a Związać Francyi Z Ro­
syą nie potrafił, bo dzieło to było nad jego siły. Kiedy 
Cesarzowa rosyjska matka była wBaden i kiedy jedna 
hrabina zachęcała ją , aby z powodu łagodniejszego kli­
matu jechała nie do Nizzy, lecz do Palermo, rzekła; 
„Je ne demanderais pas raieux, mais je  ne puis le faire 
tant que nous aurons ce lord Palmerston et ce Mon­
sieur B onaparte.u

W skutek zmiany polityki francuzkiej, hr. Kisielew 
je s t zimno traktowany. Cesarz z przyjęciem jego się 
opóźnia. Mówią, że czeka od hr. de Moray wiadomości 
o traktaeie handlowym. Hr. Kisielew nie robi żadnych 
przygotowań, które pokazywałyby, że tu długo zosta­
nie. Są osoby, które utrzymują, że po miesiącu lub 
dwóch uda się do Włoch i że ambasadę rosyjską w Pa­
ryżu będzie sprawować p. Bałabin.

Piszą z Londynu: „Napoleon III zrobił dwa błędy, 
zaprędko zawarł pokój i zaprędko Zbliżył się do Ro- 
sy i; ale przymierze zachodnie zostało odbudowane.* 
Biedy wyrzucane przez Anglików nie tyczą się może 
osoby Cesarza. Pierwszy błąd wyszedł zapewne z wy­
czerpania się niecierpliwości Francyi, a  drugi z braku 
udzi i z potrzeby użyeiA człowieka obrażonego przez 
orda Palmerston*. Czy w zbliżaniu się Francyi do Ro­
syi był istotnie plan przymierza? czy w Heracie była 
ręka francuzka? O tern jeszcze wątpią nawet nąjwięksi 
nieprzyjaciele Anglii. Anglia przecięła niebezpieczną nić 
chwytając się pretekstu bołgradzkiego. W sprawie boł- 
gradzkiąj, Anglii nie tyle zapewne chodziło o oddalenie
Kosy! od Dunnjti, ’de o pretekst Zntrxymnnm  flot na 
morzn Czarnem, w  chwili k iedy  robi s ię  wyprawa in­
dyjska przeciw Pefsyi, na ocalenie Heratu. Za pomocą 
floty i kaukazkiego Sefera paszy, Anglia będzie mogła 
utrudnić związki Rosyi z Persyą i może nawet prze­
szkodzić wystąpieniu Rosyi na ’pomoc Persyi. Ważna 
to jest rzecz dla Rosyi, ale wątpliwem jest, aby wy­
cieńczona i pozbawiona przymierza francuzkiego, Rosya 
mogła na co śmiałego się odważyć. Rosya jest zagro­
żona coraz bardzi$, lecz tylko od morza i Azyi, tylko 
według wymagalności polityki angielskiej. Polityka kon- 
tynentalna Francyi nic nie ma wspólnego w tym inte­
resie i Francya musi na to co się dzieje spoglądać 
z założonemi rękami. Rzeczy moźeby się zmieniły gdy­
by Rosya ośmieliła zaangażować się w Persyi i gdyby 
Szwecya ośmieliła się korzystać z tej dywergyi.

Opinia publiczna we Francyi nie rozumie jeszcze do­
brze szachu jaki odebrała od Anglii polityka francuzka, 
nie spostrzega podobieństwa między latami 1856 a 
1840, ale przeczuwa, że rzeczy nie idą dobrze. Wielu 
utrzymuje, że zbliża się awantura wewnętrzna lub wojna, 
szczególniej wojna we Włoszech. Powiedziałem już 
to ostatnim liście, że awantura wewnętrzna jest trudna 
Pray 30 ,000  gwardyi. Wojna jest także trudna przy 
finansowem wycieńczeniu Francyi i przy zbliżających 
8|ę wyborach. Prowadzenie ostatniej wojny przy wystawie 
przemysłowej było już m ajsterstilckiem 'sl^  prowadzenie 
nowej wojny przy wyborach i to wyborach na zasadzie 
glosowania powszechnego, byłoby czemsiś więc$ niż 
™a.)sterstuckiem  i nie można na to znaleść wyrazu. Co 

o wojny włoskiej, jest ona w mojem przekonaniu naj- 
mmej podobną, pomimo że o niej najwięcej mówią i po- 
r - T i  w W"rlu Ją w’4*e z projektowanem małżeństwem
Księcia Napoleona z córką księcia Leuchtenbershego, me-
gaysi wicekróla włoskiego. W mojem przekonaniu to co 
a ę dzis dzięje zwiąże jeszcze bardzićj Francyą z Au- 
, 2  ‘ Jeżeh ««  ."!« mylę, opinia moja znąjduje po­
twierdzenie w dzisiejszym artykule Monitora mówiącym 
o kongregacyi lombardzko-weneckićj Czy związek dwóch 
“ S S 2  narodow Poprowadzi późnić) do wojny kon- 
tynentalnćj, przeciw której jest Anglia, a któr$ powin- 
k potrzebować Francya i Austrya? Jest to kwestya

wodzić “by n8d nia raoina 8i« w t6j’ chwili roz-

flnansowych, ile z braku ufności. Przywykli do peryo- 
dycznych awantur Francuzi lękają się awantury ale 
zapominają o 30,000 gwardvi. Chcąc nie chcąc, muszą 
oni przebyć trudności i być spokojni. Duch partyi stra­
szy kapitalistów i rentjerów. Zdarzył się smutny prZy . 
padek, naruszający reputacyą dotąd nietkniętą banku 
francuzkiego. Kasyer filii tego banku wBessnęon uciekł 
zostAwiąjąc (Jpficyt 3 lub 400,000 fr. Uci.ekl tak ie  ka­
syer banku episierskiego zwanego bankiem tewarów 
kolonialnych.

Minister oświecenia zwołał na 3 grudniu Radę instru- 
kdyi pijblicznej.

Minister wqjnv zabiera, się do rozszerzenia forty tik",- 
cyi Tulonu.

Mówią o zmianie niektóryrh prefektów w przewidze­
niu wybomw.

Na óbiedzie danym onegdaj przez hr. Walewskiego 
dla księcia Toskańskiego nie znąjdował się hr. Kisielew!

Cesarstwo byli onegdąj w Operze na Rose de Flo­
rence. Wczoraj mówiono, że Cesarz myśli wyjechać 
do Fontainebleau przed -15tym dla zwleczenia przyjęcia 
hr. Kisielew/!. Etykiet a ceśArskic^o . dworu Jest wyinA- 
gąjąca: -W Compićgne widziano księżnę d’Istry i hra­
biego Comont-Lafofce pomimo świeżej żałoby.

P /C aptflgue wydal drugr tom swego dzieła: Lcs 
ferm iers g in erau x ou h istoire des grands financiers.

i ?  ducha Publicznego godnego wzmianki, p0- 
S  r U ,An? Iicy- Rodziny angielskie opuszczają
rosviska ’ że w ni®J zn^ dtyje si? Cesarzow a
czności Patryotyzm  angielski me lubi połowi-

starają się tłumaczyć wzięcie przez
znvrh i e przed8i«bioretwa rosyjskich dróg żela­znych i zapew niać, że ta  rzecz nie bpdzie wiele wv-
3 a n m PR8łÓW francuzkich> a da F r tc y i  m l S | P « n ^ - ie n d  nią dostało  się rnrhnmv h ?syi wielu u1882̂* wagonów itd. Kredyt I lich wiarzy, którzy m eobaw iając sio konkurencji u - 

° teg0 'Ceresu nie należ"’ ,  . ctyillW8rn, Podwyższaniem stopy procemowói i ó śła -
nie trzyma się dobrze, nie tyle z trudności |  m ając lichw ą rozm aitem i wybiegam i, umieli

H r a k ó w  d. 17go listopada. Wyg. c. k. ministe- 
ryum handlu zaW ez#eło izby handlowe w ca łśj mo­
narchii do dania opinii sw oje j, jak dalece obowią­
zująca ustaw a o lichwie otrzym aną, zmienioną, albo 
w zupełności zniesioną być ma. Opinia Izby IWow- 
skidj w ypadła jak  donieśliśmy za zupełnem  zniesie­
niem ustawy rt lichwie. Ze wzglądu na w ażność 
przedmiotu tego, zamieszczamy tu spraw ozdanie Izby 
wowskićj w całej osnowie jak  ją  podaje Gazeta  
M o w sk a :

^Sprawozdanie lwowskiej izby handlowej i p rze­
m ysłowej względem ustawy o lichwie przedłożone 
wys. rządowi w myśl uchw ały powziętej w iększo­
ścią g łosów  na posiedzeniu dnia 5go listopada 1856: 

Izba wychodzi z przekonania, że kw estya p rak ty - 
c*HH adnnsząoa s ię  do r ze c zy w is ty c h  Mógunków ży­
cia społeczne^,, jedynie tylko z praktycznego sta ­
nowiska należycie Ocenioną być może.

Przy rozpoznaniu kweśtyi dalszego utrzym ania 
albo znieśieiiia ustaw względem lichwy należy p rze -  
dewszystkiem  w ykazać, ożyli u s ta w y ,te  rzeczyw i­
ście odpowiedziały swemu pierwotnemu zadaniu, 
mianowicie czy się przyczyniły do wolniejszego u -  
życia kapitałów  na poparcie pożytecznych przedsię­
biorstw, czy położyły tamę choiw ości, czy p rze­
szkodziły niegodziwemu korzystaniu z  cudzego nie­
dosta tku , Z lokomyślności i nie wiadomości, słow em  
czyli się okazały dźwignią obrotu handlowego i o -  
chroną moralności. W  rozwiązaniu tój kw estyi opie­
ra się Izba rta długoletniem  doświadczeniu, ale w ła­
śnie to doświadczenie nakazuje je j ośw iadczyć się 
stanowczo za zniesieniem istniejących ustaw w zglę­
dem lichwy. Niewątpliwą jest rz e c z ą , że w Galicyi 
w ciągu prawomocności ustaw o  lichw ie, z bardzo 
rz'«dkiemi w yjątkam i, niemożna było  zaciągać u o -  
sćb prywatnych pożyczki za op ła tą  praw nego pro­
centu , lecz zawsze zaciągając pożyczkę płacić mu­
siano wyższe od prawnych procenta, mianowicie ta ­
kie jak ie  wynikały z Stosunków miejscowości, cza­
su, większój lub mniejszej ilości kapitałów  znajdu­
jących się w obrocie, nakoniec w miarę kredytu o -  
sobistego i rodzaju sprew y kupieekiój.

O bow iązobfny w Galicyi patent względem lichwy od 
p o e z itk u  S w eg o  is tn ien ia  aż do obecnój chwili nie- 
zdołał znajdujących się w prywatnym ręku kapita- 
łdw  za opłatą legalnego procentu vrzy8tQpnGm* u~ 
czynić ob ro to w i handlowemu i dłużnikom z Potr™~ 
bv. Owszem okazało  s i ę , ż e  im ściślój przestrzega- 
no ustaw  o lichwie w Galicyi, tern zgubniejszy cha- rj l .  I’ ty01 w >§hsze rozm iary przybie*'a,fl lichw a; że 
0 lichw a policzona została do p rze -
st??5tw  podpadających karze w edftg  kodeksu k a r-  

od tego czasu dopiero w Galicyi w yrodziła 
Sty W prawdziwą klęskę zos‘»wi8J4c obszerne pole 
rozwzględnej chciwości- .

Lwowskft Izba handle** « przem ysłow a poczyta- 
a sobie za obowiązek z ^ ó c ić  już  w  dawniejszych 
atach uw agę w ysek^go rządu na sm utne skutki u -  

gtaw o lichwie *  6*licy'» » spraw ozdanie roczne 
1853 świadczy * »«m zdaniu przem agającem  już 

wtedy w Ubie- V s tm y  względem lichwy o dstręcza­
ły  w Galicyi od wszelkich transakcyi każdego r / e  
tełnego kapitalistę, który n iechciał sw ych pieniędzy 
pożyczać m iój w artości albo przy odbieraniu n ie le- 
galncf* procentu m echciał się narażać „a proces 
barny. Tym sposobem targow ica pieniężna Dozba- 
wi„„a została s ił najszanow niejszych ‘a w yłaczne 
panowanie nad mą dosta ło  sio ™ P; „  L w yłączne 
lichwiarzy, którzy n i e o h ^ f  l  W.r ^ e bezwstydnych



ry zabezpieczyć od rygoru prawa i powetować so­
bie .możliwe straty.

Jak dalece taki s t a n  rzeczy podkopywać musmł 
materyalsią p o m y ś l n o ś ć  Galicy), jak dalece przeszka­
dzał i jeszcze p rzeszk a d za  rozwojowi gospodarstwa 
wiejskiego i przedsiębiorstw przem ysłowych, nad 
tom za sta n a w ia ć  się obszerniej niepoirzeba. A le  Izba 
nie waha się oświadczyć, źe szczególnie moc obo­
wiązująca ustaw, względem lichwy była jedną z g łó ­
wnych , i  stanowczych’ przyczyn stagnacyi i upadku 
przem ysłowości w Gtflicvi.

Jeżeli się szesnastoletnie doświadczenie oświad­
czyło za przywróceniem ustaw o lichwie zniesio­
nych najwyższym patentem z doia 29go stycznia 
1787, to obecnie 53-letnie doświadczenie przemawia 
stanowczo i głośno za b zwarunkowem ich zniesie- 

* niena. Ustawa względem lichwy wyrobiła luboć mi­
mowolnie uprzywilejowane stanowisko egoizmowi. 
W"lna konkureneya kapitałów powściągnie c h c iw o ś ć  
i zaopatrzy targowicę pieniężną w szlachetniej**^ 
żywioły. Izba handlowa i przemysłowa z ™rac?szeZ 
wagę na t o , źe ustalenie, zniżę de lub ppdwy 
nie stony procentowój na targowicy r;e”'7 , J i . h„ 
v  leży wyłącznie od upodobanie ’ ,
trsjm a, S i, raczej przekonam . i I
świadczeniem , że wysokość '•
w illa  jedynie od stóiunku d®1 ; „j ł I ! 8 
targowicy kapitałów jlo  ir^1 .p ^ ,, i kredytu
osób zaciągających p o ż y c i  poczytuje przeto sto­
pę za utwarzającą się. *«w sze *e. stósunków targo­
wy sh a przeto u l e g a j ą  c>ąglej zima le ,  ustawy 
więc o lichwie są w edług zWama Izby bezskuteczne 
środki do u s ta le n ia  czegoś eo z natury swój jest

^ Iz b a  °sądzi, że wdawanie się prawodawstwa w na­
turalny tok stosunków targowych, wszelkie dążenie 
do stucznego podwyższenia lub zniżenia cen za po­
mocą przepisów prawnych, zdrowemu rozwojowi
obrotu wręcz jest przeciwne, gdyż osłabiając i od­
stręczając napływ kapitału, odejmuje wszelką siłę, 
wszelki zbawienny wpływ konkurencyi, temu nhde- 
wszystko dobroczynnemu regulatorowi wszelkich za­
trudnień produkcyjnych. Izba nieupatruje też zaw­
sze klęski w podwyższeniu się stopy procentowej, 
jeżeli bowiem podwyższenie procentu wynika z zdro­
wych stosunków, jeżeli powodem tego podwyższenia 
jest wzniecony duch przedsiębiorczy, ożywiony po­
pęd do pierwiastkowej* produkcyi, do handlu i prze­
mysłu, natenczas wyśoką stopę procentową uważać 
należy raczej za pomyślną w różbę, ze dobry znak 
rozwijającego się życia przem ysłowego w kraju. Ale 
takie pojawy dążności przem ysłow ych, takie zba­
wienne usiłowania kraju wstępującego na drogę 
zdrowych zasad ekonomicznych, ulegają właśnie pod 
ciężarem ustaw o lichwie, które w takim razie g łó ­
wną się stają zawadą swobodnego rozw ijania się sil 
produkcyjnych i przemysłowych w narodzie. Co do 
wniesionój obawy, że  za zniesieniem ustaw względem  
lichwy uchylone zostaną wszelkie zapory, ja k ie  do­
tychczas mniej zamożnego a potrzebniejszego pie­
niędzy rolnika, rzemieślnik* i t. d. chroniły od w ygó­
rowanych pretensyi tych, co pieniądze wypożyczają, 
i e  korzystanie z niedostatku, z lekkomyślności 
i z niewiadomości mianowicie ze strony Izraelitów

. . ,,„iad*iA  lista- brane im ordery z powodu udziału ich w powstaniutów od zwłoki, ażeby także i w tym względzie usta p ra n e
nowione zostały zasady odpowiedne stosunkom kra- holsztyński 
owym i teraźniejszej wartości kapitału I O Z W a jc a r y a .

Naknniec niejapramjB laba 1* 18 I  ' J M  c h r o m ie  zamiaazcaa dwie nol ,  kora-
stręczaly malej aamaiaaj k U »  '?"b> ' ^ „ „ t y c z n e j  miydzy Ansl(„  ( P[UM.

S A . ' s t  w * * * ' po3 *
w o ln o śc i kapitału sz y b k ie  sądownictwo ze sk rócę-18 pażdz. 1856 r. która brzm - berlińskiego POd

 ̂ for ------ a Atklr AllrA r n . a  _ k  ___ - — - ^ m  AA a a a .C a I u r n  /vl A/lo m C ni raw! nBiifchatfllskiei udzielony mi zo-niem formalności w procedurze cywilnej dobroczynny „M  ączony oup.s ,  g - — t  m  
wvwrza w elvw  na umiarkowanie stopy procentowój, względem sprawy neuIchawU. ' jeszkałom orze-

a !  * * * * *  kr“ f t t .
„ o7C7 B(TÓlnie podwyższy i rozszerzy kredyt stanu siat przez n r-m m ™ ., do Ischl.
średniego > mniejszych właścicieli ziemskich. G dyjdłożyć C e s a r z o w i  p r z e d  wyjnzde J . oceniać 
zresztą Izb* podając niniejsze sprawozdanie zw ró- „W ysoki nasz Monarcha uime n d0Wg7„st_

na miała uwagę głównie na stósunki Galicyi, a I postanowienie króla pruskiego, a y w f
u .  nia idfit w cianio rmnAniA Q7070i/ńiPrtwn ctjicnn-1 kiam nieść Domoc uwiezionym

c ó i i a  miała uwagę głównie na stósunki Galicyi, a postanowienie króla pruskiego, ’ "I ' jg^uf-
nadto nie jest w stanie osądzić szczegółow o stosun-1 kiem nieść pomoc uwięziony ] . , . •
Ijów obrotu innych prowincyj austryackich z w ła-1chatelu. Przez samo przyrzeczenie .
s-iego doświadczenia, przeto niepodejmuje się od po-Jz niemi po ludzku, Szwaicarya ianinm ^w oirh Draw 
wind ć na drugą przedłożoną sobie kwestyę. R o z -  sprzeczności między zestosowu e ^  na_
poznanie zaś t-zeciój kwestyi odoada samo przez karnych a położeniem Neufchatel , j, P 
się w obec w yrzeczoiego zdania Izby za zuoełnem rodów określa. Król ma prawo domag ć się
zniesieniem J t a  w względem lichwy. nienia w ięźniówjakowarunki p o p r z e d „ ^ S e T s k t j

■ kie porozumienie się w  sprawie neuionaieis&ioj. ______________ -  l n i c  p u i u i i u i m o i M v  "  ~ r -------- -- > f  .  ~

C k. rząd namiestniczy lwowski zamianował b. I Szwajcarya opiera się dac przYrzaczeai£ńrzoriwiaia 
mandataryuszn a obecnie dyurnistę Albina Ł a b ę c k ie -  niem jej byłoby uprawn* ™  zj V e E w s l e -

g„, k.„ Z i m w s—  Ił^ v »  “s   ___________  iinaw mnifltj w«v.u»vj y ,  ̂ . ,
W ie d e it  16 listopada. N. Państwo maja w dnin w eld łien ie^

intrzaiszvm udać się w podróż do W łoch o godzi- carskie memogą zaprzeczyć, że unarame ODroncow 
n t  s m e ^ a n T  osobnym pociągiem kolei południe- prawa monarch.cznego zawsze uznawanego bardzo- 

ai vvr» 7  ze starszą córką księźn. Zofią. Na noc by utrudniło przywrócenie porządku stosunków *a- 
stanać mają w Lublanie. Oddziały straży zamkowej, pewnionego przez prawo narbd.0w. Jeżeli prawda 
fandarmervi ^wardvi przybocznej drabantów i łu -  to co nas z rozmaitych dochodzi źr ó d e ł, Związek
żan d arm eyi, g y v i  dworgka urzę_ szwajcarski ma rzeczywiście zamiar przywrócić w ol-

3 3 S 1 3 . S  S l t r a r t  b ,d ,  A . U '  roj.list .m neafcbrteU tto.

w miastach znaczniejszych. K s i ą ż ę  Karol Teodor Ba- U becki w Frankfuroie aby tenże J ^

s,„ 2  I  podróży wiol" bogatych paoów c c h i c h  i teg^

go przy dworze Cesarza Napoleona Illgo jako nad­
zwyczajnego posła i pełnomocnika Cesarza Wszech 
Rosyi. Cesarz ot cznny był orszakiem wielkich dy­
gnitarzy koronnych i urzędników należących do sUi" 
żby domu cesarskiego. Minister spraw zagranicznych 
obecnym był posłuchaniu.

Poseł następną miał do Cesarza przemowę:
„N. Panie! Cesarz, pan mój dostojny, mianując 

mnie «wym posłem  przy dworzo W. C. M ości, po­
lec ił mi całą ku temu zwrócić usilność, aby pielę­
gnować stosunki przyjaźni łączące oba Cesarstw .

„Poczytałbym się za szczęśliw ego g  ybym w koń­
cu mego zawodu przyczynić się m ógł do spojenia 
pomiędzy Francyą i Rosyą tej jedności, która jest 
jedną z  najtrwalszych rękojmij powszechnego pokoju.

„W  imienin mego m iłościwego monarchy mam 
zaszczyt wręczyć W. C. Mości listy wierzytelne, ja- 
kiemi zaopatrzony jestem  i śmiem mieć nadzieję, żo 
W. C. Mość raczysz łaskawie pr yjąć hołd mojej 
czci głębokiej.11

Cesarz odpowiedział:
„Panie hrabio! Odkąd traktat pokoju podpisany 

został, stałem mojein było zajęciem nie osłabiając 
dawnych przymierzy, łagodzić dobrem porozumie­
niem surowość Ścisłego wykonania pewnych wa­
runków. Dowiedziałem się z zadowoleniem, że po- 
f e ł  mój w Peters li ur^ u , ożywiony temi uczuciami 
potrafił zaskarbić sobie życzliwość Cesarza Aleksan­
dra. Takież samo przyjęcie, chciej o tern niewątpić, 
czeka cię tu p. hrabio ponieważ obok osobistych 
twych zasłu g , przedstawiasz monarchę, który tok 
szlachetnie umie przygłuszać smutne wspomnienia, 
jakie zbyt często wojna po sobie zostawia, kieru­
jąc myśl swą ku korzyściom pokoju zatwierdzonego 
stosunkami przyjaźni."

Hr. Kisielew i członkowie jego  poselstwa przy­
wiezieni byli do pałacu tuiliryjskiego przez mistrza 
ceremonii w pojazdach dworskich i odwiezieni do 
hotelu poselstwa z tyinźe samym ceremoniałem.

A n g l i a .

Z powodu rozsiewanych pogłosek o zachwianiu 
przymierza francusko-angielskiego, M orning- P o s t  
następujący zamieszcza artykuł pod zwykłą formą 
communique.

„Największej wagi jest rzeczą w chwili takiej jak 
obecna zbić przesadzone pogłoski i czystą odsłonić 
prawdę. Dla tego powiemy otwarcie, że mamy po­

wierzenia , iż nigdy przymierze pomiędzy A o-
stryacki już objął dobra skarbowe w (ialicyi, a w uh-  | w-zum mię "'T j mniei s ie i w t e m  trud no- j glią ’i Francyą niebyło silniejszćm , nigdy lojalniej-
nacie i Czechach czynność ta już rozpoczętą zosta- źe Au trya n eupat uje związkowe, roz sze'm jak w chwili bieżącej.
ła ,  w  W ęgrzech zaś Krainie X L ? /  w cięła n T lw r 5 r o r ą T a n ie 7 a k i e 0 pr%jrę -  j ' ‘ „Prawda, źe_ w czasach ostatnich jakkolwiek żad;«

żadnych Tui nie będzie miało granic, —  ta obawa, 
mianowicie co do dłużników z niedostatku traci swąuniHiywiviv ”   . ,
ważaość, gdy się rozważy, co zresztą juz wyżej u -  
dowodniono, że także ustawy o lichwie niezdołały 
takich osób uchronić od uciążliwych warunków, o -  
wszem  wydały je  w ręce ludzi bezsumiennych i 
chciwych. Zresztą niepodobna tego ukryć, źe dłu­
żnicy z niedostatku, u których po największej czę­
ści obawiać się należy niedotrzymania terminu^ w y­
płaty, zawsze jeszcze opłacać muszą premię za 
niebezpieczeństwo, co bez względu na istnienie 
lub nieistnienia ustaw o lichwie podwyższa stopę 
procentową od takich długów. W szelako izba jest 
tego przekonania, że większy napływ pieniędzy w y­
wołany oswobodzeniem kapitałów a tern samem udział 
rzetelniejszych kapitalistów, nierównie większą przy­
niesie korzyść tej klasie, aniżeli ustawy o lichwie. 
Na występne korzystanie z lekomyślności i n iew ia­
domości istnieją postanowię -ia co do pełnoletności, 
kuratele, zresztą ustawy karne. Jeżeli się mimo to 
zdarzają wypadki, że lekkomyślny lub nieświadomy 
poniesie szkodę pożyczając pieniądze, to jeszcze  
nieusprawiedliwiłoby ograniczenia swobodnego ru­
chu wielkiej liczby ludzi zajmujących się handlem i 
przemysłem > którzy nie są ani lekomyślni ani nie­
świadomi. Ńietiznpjąc słuszności tego twierdzenia, 
musianobv konsekwentnie żądać, żeby także wyzna­
czono raz nazawsze sta łe ceny żywności, towarów, 
pomieszkań, odzieży, tudzież w s z e lk ą  przedmiotów 
s/.iźaevch ku rozrywce lub zaaawie. Zresztą pod 
panowaniem ustaw 'o l i c ^ e
wypadki, że właśnie ustawy ° ? ™ za3^ e pobór 
procentów między osobami t?ryVV̂ ,rvch

niających prostą ija sn ątran sak cyę P bowiąz? °  
pozorne sprawy wynikające zi m * jeczeństwem 
ustaw o lichwie największem sfi "iePeZ- . zupełnie 
dla ludzi nieświadomych, a uchylone D M  F ’ 
gdy wolność kapitału ułatwi zawarcie p ° * y «  hba  
turalnej pojedynczej formie. Również P®n , ' kich 
podzielać obawy względem szkodliwości żydo 
kapitalistów na wypadek zniesienia ustaw o uenn  
Owszem Izba jest tego zdania, że przy sp.°w°a r 
wanym przez zniesienie ustaw o lichwie większy n 
napływie kapitałów chrześciańskich, kapitaliści żydo­
w scy zmuszeni będą zastosować się do konkurencyi 

Izba oświadczając się w taki sp sób za bezwarun- 
jjowem zniesieniem wszystkich w Galicyi istnieją­
cych ustaw o lichwie, pragnie jeszcze zwrócić uwagę 
•wysokiego Rządu na potrzebę zmiany w postanowie­
niach co do sądowego przyznania procen-

3?nic tvTko nod” względom zaspokojenia n a l c ż y t o ś c i  I wem ze stanowiska związkowego. .
bankowći ale m d!o i g łó w n ie , iż' dobra te nio były „Nie wątpimy, że tak samo pojmow.6 to będą . 
doTai? tak zawiadywano i nieprzynosiłv takich d o- wszystkie inne rządy niemieckie, i dla tego zastrze- 
Jh S ó w  iakie przynosić mogą w rękach przedsię- gatny sobie poprostu, zawiadomić poufnie dwory 
biorstwa prywatnego Bank bowiem dóbr tych trzy- niemieckie o urzędowem przedstawiernu do Związku 
rać nie będzie na siebie, lecz je po woli wyprzeda, niemieckiego, o ile nam na to wystarczy czasu prz^d 

zatem nieinoźe także łożyć wielkich kosztów na p o- rozpoczęciem posiedzeń zgromadzenia związkowe-

dzie^and 'by^m o^r wtw gd^dobra^e 1 prze-

S d S ^ k S n y  z o S ł  i» r z y ™ 7 i/m % p yl i n l  tu przeciwko S ^ J c a r y i  bez udziału mocarstw które 
“  S  , Brack, i K.anssn h „ » ,r o „ ,c h  k o d p M ,  * * £ £ * %  prMe, owi rldy  mini.

członków. L irów  i uwiadomić go, źe reprezentanci pruscy przy
N i e m c y .  dworach niemieckich, znajdą kolegów swoich au-

S. im j . , ,  n .  0dP0Wi“d' i ,M
29go b. m. . , 1  n r . , n o t a  n Manteuffla pruskiego ministra spraw

Rząd pruski nakazał rozpoczęcie na wiosnę robót Druga pn ^  f  pruskiego w Wiedniu z d. 
pod Jasmundem na wyspie Rugn, gdzie ma być za- zagr. do hr. Armm J  i
łożony wojenny port pruski. port jasmundzk. ma 13 pażdz. 1856 ^  „ oją z d. 27go z. m. pod
być uzbrojony j .k  ““ . ' " f S .  w z ',L 2  W W  n oofch .lel.k i.j, "dzieli! ,oi hrobia
odpowiadać mu ' » *  J™ J»M»' - S  i.^  ó.ra JW P.n do»iW «S, a  p„ćredoictweo.

Książe Alfred angielski młodszy syn królow ejIBuol, jak nam L „ io „  „ i .
Wiktoryi przejechał już Niemcy wzdłuż Renu i u - 1 hr. Trautmannsd^;»rfa pism ’ . j !? !p .  ,ą .

“ s S c t y ?  przepędzi. J
t nm nniśri z lęgu n iem iecko-ang ie lsk ie , którzy I tylko domaga się i. ** i „  , ,J . •

nie chcieli się udać do przylądka Dobrej N.a,dziei’ £ T s L 7  w ^ e u S a f e lu ,  ale źe^ ów lież0 TdzieU
żeby tam walczyć z Kaframi, usiłują się roźnemi Jal,st- 7 sklcho^ (ffte n:  uCzestnictwo Związku niemie- 
drogami przedzierać do liemiec. W ładze pogram- zezwolenia swego m ' . h b „rzedsiebranemi
czne wHannowerze, Prusach Palatynacie bawarskim ^kiego w krokac.h do V ni^ nieckich
i w Badeńskiem otrzymały zlecenie, aby dawały ba- przeciw Siwajcaryi qJ iaź nastąpiły,
czenio pilno o .  p O » r .c .,,c ,ch  i „io w p n .zcza l, ,ęh L dz.ol,n»b  S i, w * ,^ „ 1 ," ^ " ok ń in ?*
do kraju, o ile się me wykażą poddanymi w ł a ś c i -  jak to JWPan prz ^  magz Pan J dzielt|  Ministr0do kraju, o ile Się me wykażą poddanym. masz Pan udzielić Ministro-
wych państw pogranicznych, a w takim razie nale- ka z d ..2 9 g oz^ m  o d  owjedzi jakie nas doszły n ie-
ży ich przytrzym ywać i odstawiać władzom prze- w, austryackiemu. .Jakie nas d os«y ,, .ue^
znaczonym do dochodzenia i karania zb ieg łych  i dozwalają wątpić^ uczucia związkowej,
.  Ł ________ I.  R 7 H . 1  h n l n n / ł  A P o b i  u r V i l a i a  H 7< t  TM I FIU • _ ‘

pruskiego
D a n i a.

czeniu udzielonem a! 'n przaz hr- Buola, że możemy
liczyć na Pomoc reprezentantów Austry. przy dwo­
rach  n iem ieck ich . Proszę JWPana podziękować hr.
Rnnlowi a i» nieomieszkam przesłać JWPanu naj­
w ażniejszych  aktów odnoszących się do wniosków, 
które mają być przedłożone na zgromadzeniu Związ­
ku niemieckiego*

F r a n c y a.
i a Księciem r eravnan- M onitor w następujących głowach zdaje sprawę

i m  m i m  Książe obej- . z »r. « » * -

?et e. : : po. T .» c t  w h *p t L r r ś r
d laca lćj moiiarclili nadanej. K r ó l  żwrćci! t a k ż e  t ó ą - j

źętom Gliicksburgskim Karolowi i Fryderykowi o d e -1m a, pr*Y ’  y uwierzy “JO

Rząd udzielił przywilej prywatny na poprowadze­
nie telegrafu między wyspą duńską w Indyach za­
chodnich ś. Tomasza, a stałym lądem Ameryki i in - 
nemi wyspami zachodniemi jako to : Bahama i Ber­
mudy. Na wyspie ś. Tomasza urządzoną ma być 
centralna stacja telegraficzna.

Między dworem królewskim a księciem Ferdynan-

spór niepowstał, pojawiła się jednak różnica w za­
patrywaniu się na rzeczy obu rządów w przedmio­
tach, zbyt mafą napozór mających w agę. B yło to 
może przypadkowem, a w każdym razie niem ogl1' 
b y ć  p rzy p isy wanem rozstrojowi uczuć i opinii po­
między Cesarzem Napoleonem i Jój K. Mością.

„Rzeczą jest dziś pewną jak sądzi ny, źe nbydw* 
rządy działać będą wspólnie jak dawniej, i w sp ó ln ie  
nastawać na wykonanie traktatu, za któ-y razem wal­
czy ły  i zdobyły go w końcu.

„Wątpić niemożna, że lud angielski i lud francuski, 
ożywione są niezaprzeczonemi uczuciami wzajemnej 
dla siebie sympatyi, równie jak przekonaniem o wza­
jemności interesów i wspólności celów. Nigdy nie 
było w św iocie przymierza, któreby tyle nastręczało 
dla stron kontraktujących powodów silnego z sobą 
trzymania.

„Anglia i Francya wolne od wszelkiój ambicyi o- 
sobistej, pragną ustalić równowagę pokoju europej­
skiego i wspólnością swój polityki utorować drogę 
postępowi cywilizacvi i handlu, i dla szczęścia swo­
ich i sąsiednich narodów więcej uczynić mogą, niż 
jakakolwiek dotąd inna kombinacya polityczna.

„Narody i monarchowie ich są połączeni z sobą, 
a chcieć ich rozdwoić trudnem byłoby zadaniem, 
zamach ten nieudał się i gdyby ponowionym zost°* 
powtórnie się nieuda. Opinia publiczna naszego krcjij 
nigdy niewątpiła o szczerości cesarza Napoleonu > 
stwierdza z cs łego  serca wysokie pojęcie naszój mo- 
narchini powzięte przez nią tak słusznie o ścisłych za­
sadach honoru i niezachwianej lojalności sw ego sprzy  
mierzeńca. *

Tim es  utrzymując że punktem spornym, który na­
stręcza potrzebę powtórnego kongresu paryskiego 
jest sprostowanie granic Besarabii, dodaje, iż kwesty® 
ta jest w rzeczy samej nader drobnostkową, chód*1 
tu albowiem zaledwo o przestrzeń trzechmilową i ca­
łe  zawikłanie wynika z niedokładnego oznaczeni® 
na kongresie paryskiem Bołgradu pod jedną iiazł**! 
dwie osobne obejmującego miejscowości. Tim es ro­
zebrawszy powyższą kwestyę szczegółow o kończy 
następnie:

„Trudno pojąć jak wielkie mocarstwo nie woli ra­
czej ponieść ofiary niż narażać się na zarzut pod­
stępnego działania. Ponieważ jednak uroszczenie râ  
już gformułowanem zosta ło , dziwić się nie moźn®’ 
źe dla obrony jego  i przedstawienia go w przyjaznej 
świetle nadzwyczajne użyte są środki; spodziewa^ 
się bowiem tego należało.

„Mogliśmy liczyć na to, że Rosya chwyci się wszel' 
kich sposobów dla uzyskania sankcyi moralnej swo­
ich wymagań, z natury swej nieusprawiedliwionycb' 
Dawny sposób przesyłania monarszych łistów , zry' 
wania przymierzy, prowadzenia prywatnych neg,!'  
cyaoyj, zjednywania sobie pełnomocników i p osłó^  
i schlebiania państwom drugiego rzędu, oto są sprę' 
źyny puszczane w ruch dla zapewnienia sobie P0'  
parcia w sprawie niezaprzeczenie niesłusznej.

„Trudno jest zaiste jednać sobie zwolenników p°" 
zorem zaufania kiedy zaufanie to jest nadużywane®* 
Przez czas jakiś Rosya prowadziła grę swoją * V0'  
zorną pomyślnością zachęcającą ją do wytrwania 
w niej, lecz nieco za daleko się posunęła. Monarch
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lojalny wie, źe nienależy mu samemu przyjmować 
zwierzeń bez wiedzy wiernego sprzymierzeńca, szcze­
gólniej gdy się uzna w błąd wprowadzonym. Wi­
nien on przejrzyć, gdy ci którzy go mieli jedynie re­
prezentować, nadużyli swoich p reroga tyw , gdy uj­
rzy się doprowadzonym po nad brzeg przepaści, 
gdy się przekona, że pochlebca równie mu jest przy­
chylny jak tym którzyby po nim nastąpić mogli.

„Cesarz Francuzów znużony zbytkiem pracy, schro­
nił się w oddalony zakątek swego państwa niezbyt 
dostępny udzielaniu mu dokumentów i zdań, miał 
nie około siebie lecz zdała od siebie tych, którzy 
radzi byli bezsumiennie i bez odpowiedzialności od­
grywać rolę cesarza.

„Sytuacya ta na szczęście skończyła się i Napo­
leon Illci ma dowód, źe przyjaciel o tw rty  choć 
szorstki więcej wart niż łaszący się pochlebca lub 
sługa zdradliwy.^

„Mniemamy, że pojmuje on ró w n ie  jak my, źe 
przymierze obu krajów jest po moralnej sile i na­
turalnych zasobach każdego z nich, pierwszym ich

3

zajmowano się obecnie projektami inającemi na celui paszy już jest stanowczo od 2go listopada sformo
dobro rwrrflnu   %___ •  „ —11__ II.-i.r__ _ _ o__1 „  'dobro ogólne, miedzy innemi utwierdzono projekt 
wybudowania w Mińsku domu obywatelskiego i na 
' na ten cel uchwalono sumę 5 0 ,0 0 0  rubli; zajmo­
wano się także polepszeniem bytu włościan, a nawet 
jed.iodwórców, o których dolę dotąd nikt się nie 
troszczył; ofiarowano jednorazowie po rublu z dH- 
«zv czyli 10 proc. od dochodu na wyższy zakład 
naukowy w Mińsku i t. d. wszystko to rozumie się 
jeśli rząd opiekuńczy przyzwoli.

Urzędnicy obecnie wybrani na wyższe posady są 
następni w gubernii: na marszałka gubernskiego, p. 
Ludwik Słotwiński; na prezydenta izby cywilnej, 
pan Rudolf PDzczałło; na kuratora szkół gubern. 

j mińskiej pan Tomasz Jodko; na asesorów do izby 
kryminalnój pp. Siemieradzki i Bogucki; r.a aseso­
rów do izby cywilnej pp. Slizień i Dmochowski i t. d.

Wspomniawszy o nowo obranych nie możem prze­
milczać i o tych, którzy skończyli swoje urzędo­
wanie, unosząc wdzięczność współziomków za pra­
ce i trudy, które dla nich położyli i zostawiając

zaszczytem i najsilniejszem oparciem. Przymierze to i pole do podobnych zasług swoim następcom. W rzę- 
wymaga wzajemnego zaufania i zu p e łn ó j nieustan-; ozie takich najpierw,sze miejsce aajmuje czcigodny
nej współczynności. . . .

'.W  tój chwili możemy jak nam się zdaje powie-
pan Ignacy Bogdaszewski....“

Czytamy w dziennik, warszawsk. następujące o-
dzieć. iż  sp rzy m ie rzen iec  nasz gotów jest zdrowym j głoszenie podano przez pełnomocnika spółki ża-
swym sądem rozebrać kwestye postawione przez 
Rosyę. któraby się teraz napróźno chełpiła, źe sio 
stała panią jego zdania i honoru.

Sposób w jaki Rosya postępowała z innymi na­
szymi sprzymierzeńcami, zależał od szacunku jaki 
miała dla każdego z nich, co zaś do Turcyi, użyła ona 
takich kroków, że W. Porta niewiedząc komu i cze­
mu ufać, żyje w zupełnem niedowierzaniu. Dyplo-
macya rosyjska na Wschodzie postępuje otwarcie i ,   _ _r —
wtedy tylko przywdziewa maskę ilekroć zbliża się i kowanie budowli warsztatowych, na zaopatrzenie ich

glagi parowej na Wiśle oraz dyrektora tejże źeglu
tgi p- Barcińsbiego:
| „Współka żeglugi parowej pod firmą Andrzój hr. 
j Zamojski et comp.y w myśl art. 11 kontraktu spół- 
f koweg® przed nisarzem aktowym Józefem Noskow­
skim  w dniu 18 lutego 1854 r. zawartego, w roku 
, bieżącym postanowiła jednomyślnie swój kapitał za- 
I kładowy, wynoszący 564,000 rer. powiększyć o 

186,000 rsr. i użyć go na rozszerzenie i uporząd-

do nas.
.Mocarstwa zachodnie musiały walczyć

.w potrzebne maszyny i narzędzia, mające na c>lu 
przeciw : “dokładmenie i ułatwienie prac dokonywanych, na

t e m u  z ł e m u  jak najuporczywiój, a w końcuwKonstan-; U<1 wę 12 przystani pasażerskich żelaznych, nawy 
t y n o p o l u  powstał rząd, który niedozwolU aby bez- kot/ (hv, zapasowych do już istniejących
pośredni przedmiot przymierza stal się główną przy­
czyną trudności z niego wynikających. W ogóle wia- 
dnmem jest, źe wykonanie traktatu jest na najlepszćj 
drodze, chociaż tak przez czas jakiś nie było. Ma­
my na czele rządu męża stanu, który gotów jest 
pełnić swe obowiązki, względem kraju mającego 
w nim zaufanie, a gdy Anglia dopełni swego obo­
wiązku, i inni to uczynią."

R o s y a .
Zbliżenie się Rosyi i Francyi odbywa się nietyl- 

ko na polu politycznem, ale na polu handlowem i fi- _ .
nansowem. W chwili gdy Francya staje po stronie jmocą^ mających się wypuścić w obieg drugiój seryi
Rosyi w sporze o Bołgrad, Rosya zaś po stronie “ — E0/ -  * ' - 1-
Francyi w sprawie o Księstwa Naddunajskia i ich

swoich paropływów, nc kupno jednego parowego 
s a u osobowego o sile 25 koni, a przeznaczonego 
na górną W isłę, a to w celu uczynienia zadość de­
c y l i  rady administracyjnej Królestwa, z daty 6go 
roąja r. b., objętej art. 2gim przywileju wyfączLo- 
ści na zaprowadzenie i utrzymywanie żeglugi paro- 
wój na Wiśle i rzekach w nią wpadających, tejże 
spółce udzielonego, a do dnia 4go września 1866 
r. rozciągającego się.

Na poczet kapitału dodatkowego, spólniey złożyli 
już w kasie żeglugi parowej summę 102,000 rsr.; 

resztę tj. 84,000 rsr. zamierzono otrzymać za po-

o zawarcie nowe- 
Znwarciem tegoż traktatu 

ambasador francuski hr.

obligów 5% , a mianowicie: dwieście sztuk po 150 
rsr., sto dwadzieścia sztuk po 200 rśr., sto sztuk po 
300 rsr. razem sztuk 420.

Obligi te w lat 15, od Igo marca 1857 r. po­
cząwszy, umorzą się, na co z do hodów ogólnych 
współki przeznacza się corocznie fundusz 4 0 0 0  rsr. 
z procentem sk ładanym ; reg u la rn a  w y p ła ta  p rocen tu  
i um orzen iu  k ap ita łu  w  oznaczonym  czasie  zap e ­
wnia sic, bez względu na obrot interesów żeglugi 
parowej na całym majątku spółki, wynoszącym 
750,000 rsr. i m  majątku osobistym głównego jej 
administratora AndrzejR hr. Zamojskiego. Obligi no­
we, równie jak pierwszej seryi, w taki sam sposób 
przypuszczone są do udziału w czystych zyskach. 
Obligów tych nabyć będzie można w biórze zarzą­
du żeglugi parowej, począwszy od dnia Igo stycznia 
1857 r., o czem niniejszem osoby interesowane za­
wiadamiają się.“

W  f o c h  J .

Rozboje w państwie bynajmniej nieustają, nieusta- 
i*5 = niektóre podobne wypadki przybierają na siebie 
pozór polityczny, przez to, źe wymierzane są prze­
ciw osobom rządowi przychylnym. Do liczby takich 
należy napad na familię bogatego obywatela Ballan- 
zoni niedaleko Yeletri. Ballanzoni posiada tam wil­
lę, gdzie zwykł znaczną część roku przepędzać. 
W piarwszysh dniach b. m., 20 do 30 zbrojnych 
wpadło do willi, rozstawiono straże po drodze i aby 
na alarm nie uderzono, postronki od dzwona ko­
ścioła wiejskiego były po dcinane. Kilku zbrojnych 
weszło do salj gdzie siedział właściciel z żoną i 
córką, i zażądało 20,000 skudów (40,000 złr.). 
P. Ballanzoni tłumaczył się, ie Eliema lYle w domu 
pieniędzy, lec7 po§ie p0 nie do brata swego do Ur-

k r z v ż o w a n i e  s i 7  w"niói interesów różnych mocarstw bino. Rozbójnicy zbiwszy właściciela, związali żonę, 
m tói wyteżonói czynności dyplomacyi. .córkę i domowników i zabrali w szystko  co się da­rn tei wytezonei czynno*. . . _ j f(, un |eg6 w , tu sz to w n o śc iach , w war-

°rganizacyę, a posłowie obu państw: Buteniew i 
fhouvenel w Konstantynopolu, a Brunnow i Bour- 
tpieney w Wiedniu zgodnie występują — równocze­
śnie R osya daje przywilej na budowę kolei żelaznych 
U siebie towarzystwu, w którem kapitaliści francu­
scy przeważają i łączy przez to ich interes zo swoim, 
a zarazem układa się z Francyą 
go traktatu handlowego

Morny ma być d,a Fran.c.vj; CI° oA
wprowadzenia do Rosyi wyrobów francuskich a mia­
nowicie wyrobów do stroju należących, ma być zna­
cznie zniżone. Układy te zatrzymują ambasadora
francuskiego w Petersburgu; muszą jednak być na 
ukończeniu, gdyż według ostatnich w’hie-
Morny czyni już przygotowania do odj , -
żącym jeszcze tygodniu ma Petersburg p _ •
głoska, że ambasador ma zaślubić młoda Księ . . 
B., należącą do jednói z najstarszszych rodzin ro­
syjskich. i że z tego powodu dłużój zatrzymał się 
w Petersburgu, jest zunełnie mylną, listy z Peters­
burga wprost temu zaprzeczają.

Cesarz w’pierwszych dniach listopada opuścił Gaczy- 
ne i mieszka obecnie w Carskiem-Siole. Nieprzyjazna 
pora roku. a jeszcze bardziói zwiększona w ostatnich 
dniach czynność dyplomacyi, spowodowały zapewne 
cesarza do zamieszkania w tym wygodniejszym i bliż­
szym stolicy pałacu. W ministeryum spraw zagrani­
cznych i w poselstwach obcych widać wielką czvr- 
nnść; kurverowie gabinetowi przybywają Praw'e co­
dziennie; i tak w dniu 8ym listopada przyjechali r - 
wnocześnie francuski kuryer gabinetowy Bougue < 
angielski Bali. Zawikłania w sprawie wschodniej i p

wane. Według listów z Stambułu z 3go t. m., suł­
tan rano Igo wezwał do siabie Reszyda i oświad­
czył mu urzędowo, iż mianuje go wielkim wezy­
rem w miejsce Ali paszy, a równocześnie wydał 
następujący hat do nowego wezyra, ogłoszony Jour­
nal de Constantinople z 3go t. m.:

„D o m ego wiernego wezyra Reszyda paszy. W 
obliczu groźnych dzisiejszych okoliczności oraz pra­
gnąc aby sprawy mego państwa dobrze kierowa­
nymi były, poczytałem za konieczne i postanawiam, 
znając twoją gorliwość i zdolność, powierzyć ci 
wysokie stanowisko wielkiego wezyra, i to przez 
niniejszy hat rozkazuję. Oczekuję i spodziewam się, 
iż będziesz wszystkiemi siłami usiłował dobrze za 
rządzać sprawami państwa. I o to proszę Boga."

Te same listy i dzienniki z Konstantynopola przy­
noszą nam opis uroczystej inwestytury sułtana na 
rycerza orderu „podwiązki". Uroczystość ta odby­
ła się Igo listopada po południu i już na niój znaj­
dowali się urzędowo nowy wezyr i całe ministe­
ryum. Gdy publiczność nie wiedziała jeszcze z pe­
wnością o zmianie gabinetu, zdumiała się widząc 
Reszyda i Omera paszów jadących wśród świetne­
go orszaku do pałacu sułtańskiego. Lord Stratford 
de Redcliffe i p. Young wielki mistrz ceremonii or­
deru podwiązki przybyli z willi nad Bosforu do 
pałacu poselskiego w Pera, a następnie wraz z wszy­
stkiemi członkami poselstwa, z damami i licznym 
orszakiem udali się w ośmiu galowych pojazdach 
sułtańśkich do pałacu padyszacha, poprzedzeni przez 
oddział wojska i muzykę. Następnie w pałacu od­
była się inwestytura sułtana na rycerza orderu, 
według przepisanój statutem formy, z małymi zmia­
nami, o które tyle było sporów. I  tak przy przy­
siędze wyrazy: „przysięgam walczyć przeciwko nie­
wiernym", musiały być na wyraźne żądanie sułtana 
opurzczonemi. Opuszczono także drugi obrządek, 
według którego pasowany rycerz powinien swój miecz 
odpasać i dopiero takowy po przysiędze otrzymuje 
od mistrza ceremonii; na wykonanie tego obrządku 
sułtan żadną miarą przystać nie chciał gdyż przy 
pasanie miecza znaczy tyle w Turcyj co koronacya 
u narodów chrześciańskioh; gdyby przeto sułtan 
otrzymywał miecz z rąk cudzoziemca, uważanoby 
to na Wschodzie jakoby przyjmował od niego ko­
ronę.

— Donosiliśmy, iż 29go p. m. odbyła się w Kon­
stantynopolu pierwsza konfereneya względem spra­
wy Księstw naddunajskioh, na którćj zasiedli wielki 
wezyr i wszyscy posłowie wielkich mocarstw. List 
ze Stambułu zamieszczony w francuskim pół urzę­
dowym dzienniku Pays, mówi, iż narady były bar­
dzo długie i żywe; poseł francuski Thouvenel wspie­
rany przez posła rosyjskiego Buteniewa, nastawał 
silnie ażeby wykonano w zupełności zamysły kon 
gresu paryskiego względem Rumunów i ażeby wszy­
stkie stany ludności Księstw Naddunajskich wzięły 
u d z ia ł w ob jaw ien iu  ży czeń  narodu .

R ów nocześn ie  donosi Frem den-Blalt z  W iednia , 
źe w dniach ostatnich o d b y ły  się tum narady mię­
dzy ces.-król. ministrem hr. Buolem oraz posłami 
francuskim baronem Bourqueney i angielkim sir Ha­
miltonem Seymourem, względem sporu bołgradzie- 
go; na naradach tych poseł francuski uczynił po­
dobno wniosek, ażeby Bołgrad został przy Rosyi, 
a granice pociągnięto między Bołgradem a jeziorem 
Jałpuch, a zresztą, ie  spór tern może być tylko roz 
strzygnięty na konferencyach paryskich na nowo 
zwołanych.______________~

bryce sukna w K ottbus, w skutku ozego c z ^ ć  budynku 
zwaliła się i 16tu ludzi zagrzebała w gruzach. Wiele 
godzin potrzeba było, aby gruzy odwalić, z których wy­
dobyto 6 ludzi zabitych, a resztę ciężko pokaleczonych.

T u i pod miastem Bazyiea zrabowano i aamordo- 
Wano okulistę Dra Gótz.

k , r s  MPtofów pobliunjreh i pieniędzy.
’ telegrafie*™, b i i  17 listo p a d a

Aagsbnrs 507 — Hamburg 78®/
20 b - -  >24. _  ^  ^
rliki 5 -nrccert. 81 /,

— feondys złr. 1 0  
złota 1 0 . —

>3/g. Metaliki 3 -prooent_ 
dto * roku 188 9

7 0 .—  &fe- 
—. —  Losy 

1 2 2 */v  —  dtto

d*o B. 5-procent. — . Foiy-
cck* uarećowa a-procent. eiS>/I6 . _ ob lig i g»lj.
cyjskie 5-procent, 74 4 1'
tr-iifj 4-nrecent. 633 
1884 roku 256.
« r. 1864 4-proc. 107. —  Aknm Batutowe 1 074 . __
Akeye kolej żolej;. pótnocnćj 2532 ‘/2— Akcye kredrtn 
ruchomego 816.

K tfT *  lkrnfco*n*ki % 1 7 listopada. —  Jłr.ble srebrne 
na mon. polską żądają 1 0 1 , ’ płacą 100. —  Banknoty tui. 
stryackie: za 100 złr. mk, iąd . złpol. 403, pł. 4 0 1 .—  
Pruski kurant: za 150  złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
96. Cwersyiriery żąd. 1093/4, pł. 108®/g —  B»pery*ły 
ros. i. złr. 8 kr. 8 6 , pł. złr. 8  kr. 28 mk.— Napleon d’ory 
20-fraoh. ząd. złr. 8  kr. 24, pł. złr. 8  kr. 18. mk.—  
Dukaty wałne holend. ząd. złr. 4 kr. 5 4  płacą złr. 4 
kr. 50 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 5 kr. —  płacą 
złr. 4 kr. 54 mk.—  Listy zastawne polskie s kuponami 
bież. żąd. 9 7 */B, ołac. 9 6 %  Listy zast. gslic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 8 1 % . —  Obligacye Indcmn. z kupon, 
żądają 7 4 % , p ła c ą .— - 7 8 .—  Nowa pożyczka narodowa 

r. 1854 żąd. 8 2 % , p łac , 8 1 % .
K urs I tC O ttsk i  z d. l i  listopada —  Dukat holen­

derski złr. 4 kr. 52. —  D ukat cesars. złr. 4  kr. 5 7 . —  
Półimperiał ros. złr. 8 k r. 31. Rubel ros. złr. 1 kr. 3 9 .—  
Talar pruski złr. 1 kr. 38. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka słr. 1 kr. 1 2 . —  Kurs list. zast, w galic. stan. &ty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. 80 kr. 18 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 80 kr. 48 —  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — . 
Kolej Krakow. Gómo-Szląska 7 8 %  d.

w t e d e ń * i i  z 18 listop. Metaliki 8 0 % . Nowa 
pożyczka 6 8  % . Akcye Banka wiedeń. 1040 . —  Akcye 
kolei żelaznój północ. 2 5 1 % . Agio ®d złóta 1 0 %  od 
srebra 8 . —  Oblig. nwolo. grunt. 7 4 %  —  Poivczka 
ostatnia narodowa 83 — Prornessy galicyjskie 1 0 8 % .

K u rs  w arszaw ski z 1 2  listopada, — Za pół-im- 
peryały żądają rn. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 82 kop. 18, wartość kuponu rs .—  kop. 
4 9 %  Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądają, rs. 
14 kop. 87, wartość kuponu kop. 4 1 % .

K u rs  w rocław ski z dnia 15 listopada Banknoty 
austr. 9 6 %  daj, Bankn. polsk. 9 6 %  żąd. —  Listy zast 
polskie dawn. 9 2 %  d. nowe 9 1 %  daj. — Listy zast 
poznańskie 4 -p ro c . 9 8  iąa . —  d to  8 % -p r o o .  8 6 %  4. —  
K o ló j  K ra k ó w . G órn o  S z lą s k a  7 9 n / 1B i ,

Przegląd polityczny.

jegt powodem tój wytężonój czynności .
—  Pszczoła północna  w swem spraw(,zdf,niH. . ,a„1em si,r»vnF»“ -   " nie1ś ć , 'v  P ieniądzach i kosztow nościach,

o KBwnrciu »k„dn m M m  
lei żelaznych w Rogyi, pisząc: „Wiadomość, i* P 
Wsi bankierowie europejscy; Hottinger, H o p e ,  Thonr- 
heisen, Pereire itd ., wzięli u d z ia ł w p rzedsięb io rstw ie  
budowania kolei żelaznych u  nas, — wywołała ży­
wą radość tak między kupcami zajmującymi się han­
dlem morskim, jak między spekulantami trudniącymi 
się handlem wewnętrznym."

Królestwo Polskie.

w a l s ię  u c iec zk ą ?  “Rano P* B a la n ^ n i wyjechał do 
Urbino, g d z ie  cala z a ło g a  z kilkunastu żandarm ów  
składa się. Mimo śledztwa nie zd o ła n o  sc h w y c ić  
żadnego z u cz esn ik ó w  tój nattaści, co  się tern tłu­
m aczy, że cała ok o lica  jest zrabow anem u meprzy-

Cesarzowa rosyjska wdowa zakupiła pod Nizzą pię- 
kną willę Oresti, na którój kazała położyć napis 
„Aleksandrowna."

Donieśliśmy dawniój, iż na początku października . . ^ T ^ . ^ ^ n c k i e  zaprzeczają "*3,1
sie wvborv dvonitarzv Lw.hecfeich Jalt"bY FaPleż w ciąuu teiro roku ułaskawił wielurozpoczęły się wybory dygnitarzy szlacheckich 

w Mińsku; wybory te ukończyły się przed 30 z m- 
U wyborach tych zamieszczamy następujący wyjątek 
z listu podanego w Kronice warszawskiej:  „Mińsk 
30 października. Oto już kilka dni jak się skończyły 
u nas gubernialne wybory urzędników, i miasto 
oasze po trzygodniowóm gorączkowem życiu, zaczęło
Powracać do dawnego spokojnego bytu  Wybory
odbyły się nadzwyczaj zgodnie, intryg koteryjnych 
Prawie nie było, wybrani urzędnicy zasługują ze 
Wszech miar na sza unek ogółu i pewny jestem, źe | 
“te zawiodą ufności współobywateli. Oprócz tego,

przestępców p o l i ty J S y c h ^ ^ ie S ^ r ż e  ułaskawię, 
ma te odnoszą się jedynie do zwyczajnych zbrodnia­
rzy. Guz, d i Venezia stając w obronie rządu papie­
skiego wymienia nazwiska ułaskawionych odl i czer­
wca do i i  września, których było przeszło 5U, a 
między temi głównie przestępców politycznych ska­
zanych za spiski izbrdnię stanu, na więzienie lub 
wygnauie od 2 do 20 lat.

T  n r c y  a.
Nowo ministeryum pod naczelnictwem Reszyda

m ta js ttw i i ss!?ini*xn«.
—  Dnia 10 bieżącego miesiąca w nocy i nazajntrz 

rano było trzęsienie ziemi w K aryntyi, K rainie, Istryi 
i wzdłnź morza adryatyckiego. Z Lubiany donoszą, że
0 godz. 11 %  w nocy było około 2 0 oscylacyj w ciągu 
4 sekund, z których pierwsza tak gwałtowna, i i  zdawało 
się , ie  najmniój na pół stopy ziemia się wzniosła. Po 
pierwszóm tóm zakołysaniu się nastąpił huk przeciągły 
podziemny i wstrząśnienia drgające bardzo mocne. W ią ­
zania dachowe zaczęły trzeszczeć, tynki odpadały i mury 
gdzieniegdzie porysowały się, a naczynia ze stołów i ze. 
gary z postumentów pospadały. Zwaliło się tak ie  kilka 
kominów. Szkód większych ani przypadków niebyło.

—  Dnia 13 listopada umarł w posiadłości swój dzie­
dzicznej w Amorbach ( we Frankonii)  ksiąie Karol 
Leiningen jenerał porucznik bawarski głowa starszój linii 
książąt tego imienia. Urodził on się 12 września 1804 
roku, ożeniony 1829 r. z hr. Maryą K lebelsberg, z którą 
się rozwiódł 1848 r. Po nim obejmuje dziedzictwo star­
szy syn Ernest ur. 1880 , porucznik marynarki angielskićj; 
młodszy syn Edward jes t kapitanem !g °  pułku ułanów 
austryackich hr. Civalarta. Zmarły w bliekiem zostawał 
pokrewieństwie z panującym domem w A nglii, albowiem 
matka jego księżniczka W iktorya Sasko Koburgska owdo­
wiawszy w r. 1814; poszła za Edwarda księcia Kent i 
z małżeństwa tego miała córkę Wiktoryę dzisiejszą kró- 
Iowę angielską, po księciu K ent owdowiała znów w roku 
1820. Książę Karol Leiningen był więc bratem przy. 
rodnim królowój a synem żyjącój jeszcze księinój K ent.

—  Dnia 14 b. m . pierwszy raz oświetlono^ ulice Po­
znania gazem na próbę, nazajutrz miało się już rozpo­
cząć regularne oświetlanie miasta i sklepów.

Kiedy się dowiedziano, że zakład kredytowy wie- 
eósai wytoczył proces niektórym dziennikom wiedeńskim, 

rzekł jak iś dowcipniś: „Dotychczas skarżyli się tylko afc 
cyonaryusze, teraz zaczyna już skarżyć i rada zawia- 
dowcza.44

- W  ogrodzie potsdamskim skradziono metalowe po­
piersie księcia Karola.Meklemburskiego ojca królowój Lu­
dwiki. Policya wykryła przypadkiem sprawcę kradzieży
1 przeehowywacza, ale już popiersie było potłuczone^ i 
miało właśnie iść na stopienie. Przed laty kiku podo nie 
mne skradziono tam popiersie metalowe. .

—  D nia 7 b. m. pękł kooioł machiny parowój w ta-

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  15go listopada. Według doniesień z Ma­

drytu z 13go, tamtejsza gazeta urzędowa ogłosiła, 
źe stan oblężenia zniesiony jest w całej Hiszpanii. 
Epoca  uważa za rzecz wątpliwąo, jakoby rząd za­
wezwał królowę hiszpańską matkę do powrotu.

P a r y ż  16go listopada. Dzisiejszy Pays  pisze, Źe 
kapitały francuskie nie mogą brać udziału w budo­
wie kolei żelaznych ro sy jsk ich . Wczorajsza La Ve- 
rilś  doniosła, że poseł neapolitański margr. Antonini 
wyjechał do Brubselli. Dziś Debaty  zaprzeczają te­
mu, twierdząc, źe poseł ten bawi jeszcze w Pary­
żu. — Według doniesienia z Madrytu z dnia 14 bm. 
dozwolono na nowo kupować prywatnym debra du­
chowne, skoro kortezy nic w tym względzie nie u- 
chwaliły.

L o n d y n  15go listopada o godzinie 3ój po połu­
dniu. Times donosi, że dzienniki paryskie zawia­
domione na drodze półurzędowej, aby nie ogłaszały 
obwieszczeń tyczących się przedsiębiorstwa kolei że­
laznych rosyjskich.

Tomaszowi 
Salerno do

Powyższa depesza paryska zaprzecza doniesieniu 
o wyjeżdzie margrabiego Antonini, ale nie zaprze­
cza innemu doniesieniu, źe poseł neapolitański przy 
gabinecie londyńskim książę Carini wyjechał już 

Londyjiu i przybył do Paryża, skąd nrebawem 
aje się do Włoch. ....
K ró l neapo litańsk i nada ł przyw i j  

d’A giou l na budow ę kolei żelaznej

Pod V illafranca stanęła  l ig o  parowa fregata ro ­
syjska, k t ó r a  pow itała okręt wojenny sardyński „Go-

V6p" rlamen^kgiełski jeszcze raz odroczony do 16

^Gazeta Madrycka zamieszcza wielką liczbę no_
minacyj P°J?,<5w. PrzY. pastwach zagranicznych.
Rząd hiszpański zmien.a jak się zdaje całą repre- 
zentacyę dyplomatyczną. I tak mianowani są: Ayllon 
( te raz  w  Wiedniu) do Lizbony, B erm u d ez  de Castro 
d0 Wiednia, Sonza do Konstantynopol Aleksander

r 7 o ds° 4 S . R,V8re d o B w “ "° ■ L y .  W " -



CZAS a W t o r k u i  '  . L istopada 1 8 5 6

P n y j « f h « M  o i l  1 5  d*- H s t o p a d ą .
HO TEL PO LLER A . P a tzau  W ilhelm  k “ P'ce z B iały. Bi­

liński M aryan z K rosna. Hr. M .er T y ‘us w ł. dóbr z Ż arno ­
wie. S ch lesinger J .  kupiec z M ysłow ic. Balsch Anna w łaac. 
dóbr z Ja ss . Papi J a n ,  V erdan  K onstanty kopiec z W a rsz a ­
wy. Raron V ezur F ry d e ry k  ze S tyry i M rozow ski K a­
rol w ł. dóbr, L e k c z y ń s k i  W a le ry a n . hr. L anckoronsk i S ta ­
n is ław  w ł. dóbr, R e in e r J a n ,  fcznaga K onstanty  ze Lw ow a. 
H r. S tadnicki W ła d y s ła w  w ł. dóbr z J a s ła .  G ranet E liza  ze 
S trasbu rga . T chum  F ranciszek  m ajor, C»j N agy  de G alan- 
th a  podpu łk o w n ik , D eskur S tan isław  w ł. dób r, h r. K arnicki 
L . z W iedn ia. Baron Buol z żoną z O łom uńca. M andler F ra n ­
ciszek  z M oraw y. Stankiewicz Leo w ła śc . dóbr z W ieprza. 
Bentfeld A ugust Padcborn z T arnow a. Gall J .  M , Borski 
W ilh e lm , B ariug  Tomasz i K a ro l, Ja ro szy ń sk i E dw ard  w ł. 
dóbr z żoną z Rosyi. Ryli Jakób z N eustadt. N itsche Antoni 
z żona z Bochni. Loewe H enryk  z T rzebini. G loesel Karol 
ze  S ie rszy . Garbaczyński P io tr w ł. dóbr z Galicyi.

W y jech a li:  O lszew ski F ra n c isz e k , h r. K arn icka  H enryka 
w ła śc . dóbr z c ó rk ą , Tchum  F ra n c iszek  m a jo r , baron Buol 
z żoną do L w ow a. Kobuzow ski C esław  w ła ś . dóbr do S u li-  
strow a. X. S tach y rsk i W alen ty  do Kobylan. Schouppe Apo­
linary  ob., P ru szak  A m elia ob., S to jow ski F elicyan  w łaśc . 
dóbr, D eskur S tan is ław  w ł. dóbr do W a rsz a w y . Ja b ło n o w ­
sk i Alojzy w ł. dóbr, C zabinay S tan is ław  do Galicyi. Sobce 
Henryk do M ysłow ic. Hr. L ubieńsk i K azim ierz Y '^ M -v e t ta  
z familią do Polski. W asch ek  Max do L u sław ie . 1 
W ilhelm  ob. do Biskupic. Z aw ałk iew icz  M ichał do ^ ^  
śla. P atuczek W a c ła w , B aring  T om asz i K a ro l , s , n:ow si,i 
Borski W ilhelm  do W iednia. K aull H. do kum ec do
E ugeniusz w ł. dóbr do T arnow a. P a tzau  Stadnicki W ła
B . . V  W  . »  »  t o  t  j !  :

T ir ,* *  kmm■ ^ M w S S S f c Ł - * - “ 5 " -  ^ .  .  o ,  k „n,
X. B olesław  B o b c z y ń s k i  z Kom born. X Jo z ef Przyborow sk. 
z Dydni. X. H e n r y k  S k rz y ń sk i z U strobny. Anna W ojtaw ska 
ob. z Galicyi. H e l e n a  D eskur w ł. dóbr, S tefania S zym anow ­
sk a  z D r e z n a .  O l i m p i a  B łeszyriska w ł. dóbr z có rk ą  z Polsk i.

H O TEL SA SK I. E dw ard  Niemojewski c. ro s . rad ca  S tanu, 
F elik s W alig ó rsk i ob. z żoną i có rk ą , K arol D ąbski w łaśc . 
dóbr , J ó z e f  W entzel o. ros. radca  S tanu z Polski. Rom uald 
S zym ańsk i z Rzegociny.

w ird , dass er die V erffihrung der B aum aterialien, ini der 
nothw endig w erdenden Menge, in dcm fcstgese tz ten  1 e r ­
mine v erlasslieh  zu besorgen im S tande i s t ,  versehen 
sein. M it E inreichung des O fferts m uss zugl<j*ch e,n 
dium 1500 fl. entw eder im B aaren , in k. k. b ta a ts -o n  i-  
gationen nach dem bórsem assigen C ourse e >
in einem vom k. k. F iscus anerkann ten  H p o th e k ą r-I„ -  
strum ente erleg t w erden, w elches im r  c zur
C ontrak ts-C aution  a u f  3000 U. e rh o h t we;rden muss 

Auch je d e r  U n ternehm er, w elcher bel der mundl.chen 
L iz itaz ions-V erhandlung  e rseh e .n t h a t vor Begmn der 
Lizitnzion diese Z eugnisse  be.zubr.ngen, und das Vadium, 
und im E rs teh u n g sfa lle  d.*> OwDon zu erlegen

21 Nachdcm  v o rers t in dem L iz itaz ions-Pro tokolle  alle m und- 
J .. . s i .a . j«r. f tc ihe nacn aufeflfiihrt w orden Bind.

S e p te m b e r  1 S50 g .-troffenes U eb ere in k o n -jn en , u n to r  der 
V o ra u ss e tz u R g . d ass  se *nB F orde ru r.f’ nach  M ass ih re r  
b fleh e rlirh en  K aagorc im m g a u f  d as  E n tla s tu n g s-C a p ita l tt- 
barw iesM i w o rd e n , o d e r  im  S in u e  des § 2 7  des ka is . 
P a te n te e  vom S. N o v em b er 1 8 5 8  au f G ran d  und B .-  

d«n v ^ rs ic h e r t g eb lic b ó n  ist.
K.rak«nu  rui 1 5 . O k tc b e r  1 8 5 6 .

(2 3 5 1 ) L i z i t a t i o n .
Vom M agistrate  d er k. H a u p ts ta d t^

1

I

Z Dębicy 

li W iednia

Ż&1L.A At* A
i-.Ji'saie

•ciągi osobowe odchodzą t- A r a  ł -w « i
»whl cl* tstłńj av IŁ -;o p>łv~;

K- qvAwi'vi* wienjeoroir.
i? ri\Ąniłv * 6t<M in n f **.
ii f o l s  3 # |  a»*» . '4 5  d g  

e godzinie 8tej min. 30 z r a s a

:.ycho<k j  do &.tukow*<:
'  i ,- "  5 r ‘j  i \  2 0  2 I ' '

a • odalelą 2d’ * 35 po **nłn.ż' a
o n iz in ie  l l t ć j  min. 25 przed połuda. 
o godzinie 8aj min. 15 wieczorem

uołudniH.

P

Do Dębicy

Do W iednia

Do W ro c ław ia  ( 
i W a rsz a w y  |

Pr

\

7i W ro c ław ia  \ 
i W arszaw y  I

g nd»V «  2ej cin. 55 p<

P o c ią g i  osobow e a D ę b ic y  do  K ra k o w a :
t o godzinie 11 tej min. 15 p-zed y  łodn . 

odoho zą ’ ' |  # godzinie 2ej po północy.
Z  K rakow a do Dębicy:

I o godzinie 3ój min. 3T po południu
przychodzą |  g 12tej min. 25 w Doey.

Wiadomości handlowe! przemysłowe.
G dańsk  13 listopada. W  ta rg ach  angielsk ich  żadnej nie

w id z in y  zm iany, próby k ra jow ej pszenicy w ilgocią p o ro słe  
nie m ia ły  odbytu lubo ze zniżeniem  t  do 2  szyi. odchodziły. 
Zagraniozne dobre ziarno w  daw nej u trzy m ało  się w artości, 
a oprócz w ew nętrznej konsum cyi c ią g ły  ekspo rt do Hiszpanii 
i P ortuga lii poch łan ia  dowozy i spichrzom  zapełn ić  s ię  me 
dozwala.

W  ciągu tygodnia p rzyby ło  do Londynu
7 , . bobu fiiem. mąki

pszenicy jęczm ień. ow sa Ęrochu , nian ce£ n a r .

z k ra ju  ■ 10,352 T.667 8 ,789 1,467 39,607
i  zag ran icy  12.881 6,607 29.340 1,836 1,280 4,107

T arg i irlandzk ie , szkockie i prow incyonalne z o s ta ły  na d a -  
w nej stopie.

\V e  F ra n c y  i stósow nie do obfitości dowozów

lic h e n  A nbote  d e r  R c ih f  n a ch  a u fg e fu h rt w o rd e n  s ind , 
u nd  d ie  a n w e s e n d e n  L iz ita n te n  e rk la r t  h a b e n , ke inen  
w c ite rc n  A n b o t m e h r  m achen  zn  w ollen , so m it d ie  m iind 
lic h e  V e rs te ig e ru n g  g e sch lo ssen  is t ,  w e d e r  in  G e g en w a rt 
d e r  m u n d lich e n  L iz ita n te n  die e in g e lan g te n  sc h r if tlic h e n  
O ffe rte  e ró ffn e t. und k u n d g cm ach t w erden

O hne einc w eitere S teigerung m ehr z tizu la ssen , w ird 
d a n n  derjenige ais E rs teh e r b e traeh te t, dessen  m iindlieher 
oder sohriftlicher Anbot fu r das A crar am g iinstigsten  
sich  d ars te llt, in so ferne uberhaup t d iese r Anbot an 
nehm bar erscheint.

3 )  Je d e r  Offcrcnt m uss sich verpflichten zum Behufe de 
M aterial -V erfiih rn n g  eine angem essene A nzahl eigener 
P fcrde au f der S treu  zu h a lten . uin alien A nforderungen 
ćer Genie-D :rekzion zu entsprechen.
Die M aucrziegeln sind von den Fortiflkations -  Ziegel- 
schlagen Z ab łocić  und Dębniki a u f  nachstehende Bau 
Objekte zu verfuhren , und z w a r:

A uf das K aste ll zu K rak au ,
„ „ F o rt am K ościuszko,

In die L unette W a rsc h a u e r  Ś tra s s e ,
In die L unette  G rzegórzki,
Zuin T hurm e S t. Benedict.

„ K rzem ionki,
ZuH Schanze N r. 7, 

n n N r. 9, 
fu r die H auptnm fassung am Z w ierzyn iec  an d er K alisoher- 

W arse h au e r und L uhliner B arriere .
Die B ruchsteine w erden en tw eder aus dem S tem bruche 

zu St. Benedict oder aber aus jenem  untcrhalb  des 
K ościuszko-H ugels a u f  die oben benannten O bjekte zu 
verfuhren  sein.

F u r  je d e s  d ieser Objekte m uss d er T ran sp o rtsp re is  mit 
A ngabe der zufuhrenden A rtikel einzeln mit ZifFern und 
B uchstaben aosgeschrieben sein.

5} H at der U nternehm er die zum A u f-  und Ahladen der 
B aum aterialien erfo rderlichen  A rbeitsk rafte  
w elche in dem P re ise  m itbegriffen sind.

63 D a zu Folge hohen H ofkam m er-P  r i i s i d i a l - D e k r e -  
t e s  vom 17. Mai 1821 und G u b ern ia l-D ek re ts  vom 15. 
Ju n i 1821 Z. 31,269 § . 4. lit. h. a lle mit F re ip asscn  der 
k. k. allgem einen H ofkam m er oder von der L andesstelle  
versehenen F u h re n , w elche cin unm ittelbares A c ra r ia l-  
Gut fiber die F ra n z -Jo se fs -B rf ic k c  ffihren, die M authbe- 
freiung  g en ie ssen , so w erden die betreflfenden m it fo rti-  
fikatorischem  E igenthum  beladenen F u h ren  yon d er Ge­
n ie -  und B efestigungsbau-D irek tion  mit F re ip iissen  v e r -  
sehcn w erd en , und von d er E n trich tu n g  der M auth aut 
dcr F ra n z -Jo se fs -B rfic k e  befreit se in , w elchen U m stand 
d er O ffcrent bei F estse tzu n g  d er A nbotpreise zu berfick- 
siohtigen h a t ,  doch hat derselbe alle fibrigen S tra s se n -  
m authen aus E igenem  zu bestreiten .

73 Sollten m ehrerc U nternehm er in Com pagnie d iese V er-  
fiihrungen erstehen , so haften  dieselben dem hnhen A erar 
in Solidum  d. i. E in e r f i i r  Alte und Alle fu r E inen , fu r 
die vollkommene A u e f i i h r u n g  der durcll das O ffert iiber— 
nommenen V erbundlichkeit, w obei a ls Bedingniss fe s tg e -  
setzt wird, dass von den Unternelimern nur mit einem 
die Abrechnung und sonstige Verhandlungen gepflogen 
werden.

8 j  Alle a u f  den C on trak t und die A brechnungs-D okum en te  
Bezug nehm enden Stem pelgebfihren h a t d er E rs te h e r  aus 
E igenem  zu bestreiten .

93 A uf O fferte, w elche nach dem festgese tz ten  T erm ine e in - 
laufcn sollten , w ird  keine llu ck sich t genom m en w erden.

103 Die fibrigen C ontraktsbedingnisse kónnen zu den gew ohn- 
lichen A m tsstunden in der k. k  Fortiflkations -  R ech - 
nungskanzlei in K rakau , F ra n o isk an e r -  G asso Nr. 221 
eingesehen w erden

K rakau  am 30. O ktober 1856.

C33
[N . 24,839.] Vom M agistrate  der k. 

w ird  zu r allgem einen K enntniss g eb rach t, dass VVeich-
tung der stad t. H utw eide an beiden U f e r  d e s  alten 
se lbeetcs zw ischen der S tra d o m e r- und Schlac 
dann dem G arten  der M issionare und Podbrzezie aut 
vom 1. Ja n n c r 1857 bis 31. Dezember 1859 am 20. Novem 
ber 185«i im M agistratsgebaude beim I. M aats Departem  
um 10 U hr V orm ittags eine V erste igerung  abgehalten  w erden 
w ird . — D er A u sru fsp re is b e tra g t:  25 fl. CM. D as Vadiu 
b e trag t: 3 fl. CM.

K rakau  am 5. N ovem ber 1856.

C23753 f i u  tui nu ichu i ig .
4 R eitpferde feh le rfre i. vollkom m en v e r tra u t, gu t zugerit- 

te n , d arun ter 3 S tu ttcn  a ls vortreffliche M utterstu tten .
A bfelsch im m el-S tu tte  o hnc  Zeiohen, 9 J a h r  a lt, 1 6 F a u s th o c h
L ich tbraune S tu tte  m it S te rn , 9 J a h r  a lt , 16 F a u s t hoch, 

beidc eng liseher R asse .
A pfelsch im m el-S tu tte  ohne Z eichen , 7 J a h r  a l t ,  ;16
Zoll hoch.
S chw arzb rau n er W allach  mit S te rn , 5  J a k r  a l t ,  16 

hoch, beide M eklenburger G estutpferde.
W agenpferde.

W eichselb rauner W allach , m it Blumel d er h in tere  
F au st, an der K rone w eiss, 7 J a h r  a lt 15 F a u st hoch.

Honigschimm el W allach  ohne Zeiohen, 5 J a h r  alt, 14 
3  Zoll 2  S trich  hoch, beidejpo ln ische G estfitpferde, v e rtrau t 
gu te  Ju c k e r.

Jen e  P fc rde  sind in d e r  Jo h a n n is-G asse  N r. 487 bis 25 
N ovem ber d. J .  zum  verkaufen  z u r jed en  Stunde zu seheu.

K rakau  am 15 N ovem ber 1856.

(2-33

Oeffentliche VorladuEJg.
D er IW aurermeister Jo seph  C hristoph W o rb s, w elcher am 

15ten M arz 1798 in G ro ss-S treh litz . R eg ie rungsbezirk  Oppeln, 
Ahladen der P rovinz Schlesien , geboren w urde, h a t am 2ten F eb ru ar 1836 
h n i n n  t die h iesige Gegend verlassen  und sich  nach K rakau  begeben.

Da se it je n e r  Z eit von seinem  Leben resp . Tode kem e 
N achricliten eingegangen sin d , so is t  se itens se iner nachsten 
V erw andten der A n trag  a u f  T o d es-E rk la ru n g  gem acht w orden.

E s  w ird  dah er dem P rovoka tcn , Joseph  C hristoph W orbs, 
beziehungsw eise dessen unbekannten E rben  und^ E rbnehm ern 
h ierdu rch  auPgegeben, sich  binnen 9 M onaten bei dem u n te r  
zeichneten K re is-G erich t — spa testens aber in dem auf

den 5 .  Februar 4 8 5 7  Vormittags 4 1  U h r
vor dem K re isr ich te r  H errn  R ohm er im T erm inszim m er Nr. 3 
anberaum ten T erm ine sch riftlieh  oder personlich  zu me!den. 
und daselbst w eitere  N achw eisung zu erw arten , w idrigenfalls 
der Jo sep h  Christoph W o rb s fu r  todt erk liirt nnd sein V e r-  
m ógen an dessen N achste  — sich  a ls solche legitim irende 
E rben  ausgean tw orte t w erden w ird.

G ro ss-S treh litz  den 26. A pril 1856.
Konigl. K re is-G erich t. E rs te  A btheilung. (1121-33

Szanow na D yrekcya zak ład u  zabezpieczającego, 
nazw ą c. k. uprzyw .

AZIENDA ASSIuURATRICE
n  T r y e i i c l e .  zam ianow ała

p. Leona Soleckiego
j b y łeg o  likw idato ra  sw eg o . t l r U K l n i  S e l a r e ł a -  

P Z 0I11  sw ojej reprezen tacy i dla G a lic y i, K rakow a i 
Bukowiny i jem u urzędow anie w tym  now ym  ch a ra ­
k terze  z dniem dzisiejszym  po leciła .

Co niniejszem  do publicznćj w iadom ości z tem  za ­
pewnieniem sie podaje , iż podpisana R eprezen tacya  
podwójnemi siłam i s ta ra ć  się  będzie szanow ną P ubli­
czność assekuru jnea  s ie ,  w  każdym  w zględzie' z u p e ł­
nie zadowalniae. “

: Hepreientacya dla Galicyi, Krakowa i 
( 2374- 1-33 Bukowiny.

C. k. uprz. Azienda A ssicu ra trice  w  T ryeście .
W e  L w ow ie dnia l a  listopada 1856. 
l s z y  S ek re ta rz  2gi S ek re ta rz

Leon O strow ski. I^eon Solecki-

(23583 Do sprzedania
Dobra Dembowiec

(m ia sto ] z p rzy leg łościam i M ajscow a, Z arzyce i Ł a z y  w ob­
wodzie Jasie lsk im , zaw iera jące  gruntów  ornyoh m orgów 454. 
o g ro d ó w , ł ą k  i pastw isk  m orgów 2 0 3 , lasów  m orgów  418 
z budynkam i m ieszkalnem i. propinacyjnem i, z foluszam i, ta r ­
takiem  i m łynem  razem  1097 m orgów  w ynoszącem i, na go­
ścińcu austryack im  z J a s ła  do Dukli prow adzącym  położone, 
z wolnćj ręk i do sprzedania . — Bliższa w iadom ość u w ła ­
ściciela poczta T uchów  pod lit. E . D.

Do sprzedania
Dobra Gromnik

z p rzy leg łośc iam i Szydłow ra ,  B crdechow  i Pozna w  obwo­
dzie Tarnow skim , zaw iera jące  grun tów  ornych m orgów  593, 
ogrodów , ł ą k  i pastw isk  m orgów  1 0 6 , lasów  3 1 2 , z budyn­
kam i m ieszkalnem i, gospod a rsk iem i, prop inacy jnem i, z go ­
rzeln ią  i m łynem , w ynoszącem i razem  1064 m orgów , na no- 
wym  gościńcu cesarsk im  z Gdowra do Bicza prow adzącym  
położone, z wolnej ręk i do sprzedania.

B liższa w iadom ość u w łaśc io ie la . poczta T u c h ó w , pod 
lit. E . D.

od 123 do 127 fnt. 480 600
127/8 130 570 700
131 133 695 760
118 130 324 408
_  — 320 385

eczmienia 103 l 1? ,  *79 , 3 .1 5 . ~  ‘
Czas m ieliśm y ch ło d n y  ' .  o O O b ^ T b ' . deszczem -
Toruń p rzebyło  pszen icy  ła s z tó  w 200, belek dębowych 825, 

sosnow ych 555, bali 1  A m sterdam  1 027  _ Ham

b u ^ “ n ; A leksander k a k o l Z i .

Ż y ta  
Grochu
Jęczm ienia

[Z .  10,395.] E d i k t. (2344-2-3)

Vom k. k La idesgerichte in Krakau werden in Folge 
Einęchreitens d ir F.au Joanna Bob-owskn bQe.herlichen 

ceny przyj- J Ufloitzocinn um* zuff^etechtieten des im Waflowi cer 
lie.tendeo, in der Landtaf. l D" m. 2 7 rag. 15 fi­

tter Zuweisur.g
des laut Zusehrift der Rrakauer k . k. Grnndeotiastungs- 
Ministerial-Commission vom 1 1. Juni 1856 Z. 22 70 g. 
G; E. fQv das oblge Gut bewiliigten Urbarial - EntechA- 
diguugskapitals ; r. 11,541 fl. 10 kr. C. M. iliejenigen, 
denen ein Hyp othekarreobt auf den gunaanten Glitern 
zusteht hiemit, ufgefcrdert ihre Forderungen und Ac- 
spiQche lAngstens bis zum inclusive 3 1. Dezember 185 6 
bei diesem k. k. Geriabte schriftlieh oder mQudlich un- 
zum elden .

D ie  A n m eld u n g  b a t 7-u < n th a i t e n : 
a )  d ie  g e a a u e  A n g a b e  des ^ o r‘ u n d  Z u m im en s , d an n  

W o lm o rte s  (ElaupS -  N jto )  J e s  A m u eld ers  n n d  se ines 
alLfaUigen B e v o llm ih ih tig te n , w elch er e in e  m it  deti 
g e se tz iic h e n  B tfb rd e rn is se n  verseh en o  u n d  le g a lis ir te  
V iillm r.ch t b-:izubi*liS er! 

t t )  d en  B e tra g  d e r  an g esp roo}lt;aea  H y p o th e k s rfo rd e ru u g , 
sow obl b ez lig lic h  d es C a p ita ls , a ls  au ch  d e r  allfM - 
lig e n  Z in s e n , in  so we’f d iese lb en  ain g le ia h e s  P fa n d - 
re.cht m it dem  C a p 'te le  g en iesso n ; 

c )  d ie  b& cherliehe Bezei'-’ht.ung d e r  a n g e m e ld e te n  P ost, 

und
wenn dpr /.n,:.fhter seinen Anfbntlialt ausserhalb des 
Spreagels dieses k- Gerichte-s h st, die 'Narohaft- 
machrmg eines hiefttrt,s wohnendcn Bevollmacbtigten

l i e  I 'la u v j l  blUSUn Hit/ UU UUIilUovl uun voww w u j  I nOtlM
m o  w a ły  dążność ku podw yższeniu lub upadkow i. W  P ary żu
zniżenie na 1 szyi. notow ać możemy W  południow ych p ro -  y o rk  w d e a  G a t( ,g N id ek  do lny  B ehufe 
w incyach  podniesienie by ło  w iększe. V1 ogólności jednak  han ­
del nie b y ł ożywiony.

W  Holandyi przeciw nie ruch  b y ł w ielki i ceny się  w zm o­
cniły- w  innych zaś portach  na  m orzu Niemieckiem i B a ity -  
okiem dla braku ochoty do kupna notow ania się obniżyły .

N a naszej giełdzie in teresa  b y ły  tru d n e ; a  ty lko  z w ielkiem  
z n i ż e n i e m  można było  zdecydow ać kupca. Ceny przeto b y ły  
n ie reg u la rn e , bo kto chc ia ł sprzedać m u sia ł każdą ofiarę 
p rz y ją ć ; co tak  dalece handel zm iesza ło , że w  ostatnich dwóch 
dniach 40 do 50 Guld. niżej pszenica odchodziła.

S p rze d a n o  ła s z tó w  pszenicy 150. G rochu 37. Z y ta  80. J ę ­
czm ienia 1T.

p łaco n o  za  ła s z t  wagi holi. Guld. prus.

Pszenicy

k orzec  w ar. 
z ł . g r. z ł .  g r.
36 3 
42 26 
52 7 
24 10 
24 2 
21 —

45 3
52  18 
57 4 
.30 20 
29 — 
23  20

f i  fy  i"  flfe

W

Apteka filialna
,* 3, S C 25 II

okręgu  S tan isław ow sk im  k tó ra  ju ż  przez 16 la t is tn ie je , je s t  
z wolnćj ręk i do sprzedan ia lub w ydzierżaw ienia. Bliższą 
w iadom ość można pow ziąść w  aptece W . T orosiew icza lub u 
w łaśc io ie la  aptek i M onasterzyckiej. (2 3 7 7 -1 -3 ]

HOTEL ANGIELSKI
we Lwowie

w środku miasta najbliżej Ri'iiku i teatru 
położony, z nowem dobudowaniem do 100  
numerów zawierający, całkowicie odnowiony, 
wytwornie umeblowany, wyborny kuchnią i 
w dobre napoje zaopatrzony, polecają przed­
siębiorcy w szelk im  podróżującym  ze  wzglę­
du na w ygodę, umiarkowane ceny i dobrą 
u s ł u g ę .  (2264-5-93

Ogrodnik uzdatniony
[ w  sw ym  zaw odzie , m ający  p ra k ty k ę  z znacznych ogrodów , 
! p rzytćm  kaw aler, życzy B obie przy jąć  obowiązek. B liższa w ia -  
i domość ustnie lub listam i fVankowanemi w E kspedycy i C zasu  

(2 3 7 8 -1 -3 ]

Um vielseitigen Anfragen 211 geniigen, ist der Echte

f i i r  B r u s t l e i d e m t l e
forwahrend in bester Qualitat zu haben in bei S c l l l l l l D t l l  * in

Cracan bei H. c .  H errm ann und bei J. Jałin
alleinige Erzeuger des echten steirischen Krdutersaftes, j | p o t h .  J .  P « r -  

g l e i t n e r  i n  G r » t * ł  bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennuug 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 

konisch zulaufend und nut Zmnkapseln, auf welchen (w ie au der Flasche selbst) das G e- 
pra-e;

„ A p o t h e k e  z u m  H i r s c h e n  i n  G r a t z “ u n d  j , J P A “
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterscbrift des 
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  l i r .  C5H. weniger als t  Flaschen werden nicht vcrsendet. 
Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig1 bei die Herren:
in Biala bei Hfirra J. Mnchitsch, in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnia bei H. P. N i e d z i e l s k i in Czemiowtzain maia oei nerra o. t  uoi n . i , in Bochnia bei a .-P . . . .
b«i H. Th. Zachariasiowic*> )U Jaroslau bei H. G. B ajan,—  in Kolomea bei fl- Th. Zachariasiewicz, in Rze- 

be.i H. J .  Schaitter,— in Tarnopol bei H. M. S ch lifka .-- in Wieliczka bei H. Chapski, —  in Zaleszczyki
(2205-8-24)

szow
bei H J. Kodrębski et

-m  
Comp.

iediglicb mittoUt, dcr Post f.n da: An- 
nna *»ar out glaicher E.cchtswirkuiig, 
zu eipcne.n HŁnden giwchetiene Zusteliung, 

wUrdnn ahfjaccndcl

dieselben
oae liter, 

die
warden.

(2 3 3 8 ] K u n d n i a c h u n g .  c* "8:> I
[N r. 1065. Abth. I I .]  Von Seiten  der k. k. G eine- ,

in K rak au  w ird  bekannt gem ach t, dass, naehdem  Bei j
24. Septem ber d. J . s ta ttgehab ten  O ffertverhandlung Kein t, 
stiges R esu lta t erz ie lt w orden i s t ,  in F o lg e  hoh er Uent 
G enie-D irektions-V erordnung Seo. II. A bth. 4  N r. Z u g le k h  wit(1 b e k a n n t g em ao b t, dass d e r je n ia e  d e r  d ie

s n s  S i  *
ru n g  der M aucrziegeln und B ruchsteine a u f  die up Bau b e - . so an g e se a e n  W(,rden  w i r d ,  a ls  w enn e r  in  d ie  U ib e r-  
griffenen O bjekte, abgehalten w erden w ird . w cisuflg  se in e r  F o rd e ru n g  a u f  dus o b ig e  E n tla s tu n g s - Ca-

Die Uedingoisse z u r  U ebernahm c dieses G eschaftes si“ d J p i ta l  n ach  iVIa s su m e  der  ihn  tre ffen d en  R oihenfo lg*  ein-

f t ]  Zu* d ieser V6rhandIung w crdcn sehriftliche O fferte bis I [ je v f t i l ig f  h & tic , daa„ e r  fe rn e r  b e i  d e r  Y e rh a n d lu n g  
zum  3. Dezember 1956 angcnom m en, und es m uss jed es n ic h t w e lte r  g e n o r t  w ordon w ird . D e r  d ie  A nm eldungsfrin t 
O ffert nu t dem obrigkeitlichen Z eugnisse des laufenden V ew aom sfcde  v e r l le r t  au ch  das B e e iit  je d e r  E in w en d u n r

k am m er. durch w elches i e r  o ffcren t befah ig t e r k la r t . B e th e il ig t  n  u n  S inno  § . 5 des kais . P a te n te s  vom  2 6.

D d z z h i i  p racu jąca  od la t kilkunastu  w z: 
nauczycie lk i udzielająca m uzyki,

zawodzie
m acu n u g  r-iiiue i»>- — -- — ........ .. nauozycieiRi udzielająca m uzyk i, ję z y k a
zur Am-ahme geriohtlicher Verordnungen, widrisrens J francuskiego i zwy k ły c h  prze życzy  sobie p rzy jąć

ri;,.,„ ik„„  m itto la t, d n r P  .ot en dr,n \ n .  nadal pow yższe obowiązki- • Madame K. 8  ulioa F lo -
ryańska N. 533 na dole- (2 3 3 9 -2 )

G. k. Teatr polski.
W e w torek  18 listopada L I S T O P A D  czyli B r a e l n  

S t r » w l ń * c y  dram at ro m an tyczno-h is to ryczny  przez  J .  N. 
K am ińskiego w  5  ak tach .

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E 0 R 0 Ł 0 G I C Z N E .

Iti-r..
m r J 'la!'er !

S i ’l l  p r*y  
P  !o

n<wl<»S? pow iel r » , , 
j;tte»um rrw zględy
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1 6 S
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•* : » r  ni k

.ę s ą i i c  w k .tr

Zjv-wiuk*
n e .fo ’f i e t ’z r*

p ł.zach o d n i m ocny  p o g o d a  z  chm uram i 
i p o chm urno  ,

cicrd*  
v uiągn d;:i»

j td  _V_do

t 0 °  2 j tS 0 0

18

Antoni Jiłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

2) 828 34| -f- 2 8 1 58
101 829 17j 0 6 I 86

6 831 88j 0 6 j 92
   - 5 ^ , - w r w w w i e w w ^ a i ^ * ^ * .

W  Drukarni Czaau.

»
p n .zach o d n i m ocny  
p n .p n .zach o d n i s la b y

91
chmurno śnieg

n
-0  2 i t 8 ‘

drukarni.


